
< ß m c  m t a a m i j

igiwwwCTi'i!ii''mwwwwwwmiiniiiiiiwnnwiiliHiiiiiiiiiwi>iwi»iititlitii!iuiiMiiiiiiiiww

1 W i l n a  1

W T ©  SS E K
EE

M  ł / p c o  19&2 r.

M r .  3 & J 5 - I
= 5

1 Ceraw wa Wtiwwici S f e n .  1

Wielka bitwa niszczycielska koło Rżewa
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Z  Iiwntcry Głównej Fükrcra, 
«biia 12 lipca.

Naczelne Dowód tw « ST Zbroj­
nych podaje:

Na południowym odcinku frontu 
wschodniego szybki o zespoły ; r„ch- 
»w e  oddziały dr .vky i  piechot;, w 

^US.anoysn pościgu za cofającym  
61? nieprzyjacielesn postęp u ją  na­
przód, Miejscowy <v>ór «ostał wszę­
dzie złamany, W  Rostowie, jak 
ró '..ciicż w  kilku partach wybrzeża 

Kaukaskiego bomb. jdowauo ważne 
wojskowe obiekty, /»takt ©dciążają- 
Ce pr-^cłwnika oa  ; óbnocny zachód
®d Woroneża byiy również wczoraj 
bezskuteczne. W sp 3 pracując z  lot­
nictwem «nlszczom« przy tym 63 
Czołg! nieprzyjaciela.

p6bJ 1 pó!aoMy
Ciel gwoi - , f  •I’011 nicprzyja-

«w o je  a taki sikdejszym'i .siłami 
piechoty i  broni p a « aeracj. Odparto 
je  w ciężkich walkach przy skn„ 

z-nym poparciu lotnictwu.
Na fccocie rzek! WolcUa’w zała­

mały eię ataki nieprzyjacielskie 
*  w ielkim i stratami d la  przeciwni­

ka. Lotnictwo sowieckie straciło w 

wc^ ‘”ajszym 74 samoloty, 
ja s n y c h  maszyn nie wróciło. 

s+ EeJpcSe * ™ a i ą c ię żk ie  w aJkI 

to  ' 7 ŁSkach Ki Ahrme u. Zespo 
Łojowych i pikują­

cych atakowały brytyjskie atano-

.  ,  ł “ “ o to r y zo w «« ! grupy wojsk
g ,amI e"ężkIce «  i  najcięższego 

Hbrn, P” y ^ y o t « ją c  wielkie stra­

ty nieprzyjacielowi, W  walkach po­
wietrznych zestrzelili lotnicy nie­
mieccy i włoscy 14 sanialotów nie­

przyjaciela. Na Maicie bombardo­
wano bazy łcfelictwa brytyjskiego.

l i  południowego wybrzeża Angl i 
aatopiły lekkie samoloty bojowe 
2 kontr torpedowce z  pewnego nic- 
przyjairfcfekiego zespołu okrętów 
wojennych.

Lotnictwo obrzuciło ub egłej no­
cy bombami ciężkiego kalibru waż­
ne cele wojskowe na amgleisk'en 
wybrzeżu wschodnim, W  południo­
wej części kanału Św. Jerzego uszko 
dwjno zrzuconymi bombami pod­
czas ataku ca pewien konwój nie­
przyjacielski jeden frachtowiec.

Po  bezskutecznym «laku  niepo­
kojącym  w godzinach wieczornych 
dnia ubiegłego na miasto Flcnzburg, 
klika bombowców brytyjskich w 
nocy na niedzielę nadleciało na 
obszar miasta Gdańska, Dziaäan'em 
bomb kraszących I zapalających 
powstały w dzielnicy mieszkalnej 
miast® Gdańska szkody w budyn­
kach i inwentarzu. W  pewnym 
znlsz-Konym szpitalu znalazło 
śmierć wicie dzieci. Zestrzelono 
4 atakujące samoloty.

Niemieckie lodzie podwodne za­
topiły e i  Atlantyku J na wodach 

n wybrzeży amerykańskich 18 nie­
przyjacielskich statków handlowych 
o  lącancj pojemności 118.090 TRI5.

torpedy, 3 żaglowce transportowe 
zatopiono przez artylerię. W  ten
sposób od 1 lipca zatopiły n-emiec- 
kie lodzie podwodne ua Atlantyku, 
Mox'zu Lodowatym  Północnym i Mo 
rzu Śródziemnym 34 okręty o  łącz. 
poj. 225.909 TRB i zadały ponownie 
ciężki cios nieprzyjacielskiej żeglu­
dze dostaw dla wszystk'ch frontów.

Z Kwatery Gtównej Führern, 
dola 13 lipca.

Naczelne Dowództwo S 1 Zbroj­
nych pedaje:

Na połiidniowysn odcinka iron tu 
wschodniego wróg jest ścigany na 
szerokim frosicie. W ielk ie s i ł y  jot- 

n'cze wspierały wrotki ścigających 
oddziałów I  zniszczyły w dziennych 
1 nocnych atakach dałsize przejścia 
pr . Bon i Doniec. C  wybrzeża 
Kaukaskiego samoloty bojowe tra­
fiły  celnymi bombami ciężkiego ka­
libru 2 pływające doki w porci© 
Noworosyjsk. Na północ i północny 
zachód od Woroneża podczas od­

pierania nieprzyjacielskich ataków 
odciążających zniszczono w  dniu 
wczorajszym 111 sowieckich czoł­
gów.

Zaczęty w dnia 2 lipca okrążają­
cy atak niemieckich oddziałów w 
rejonie na południowy zachód od 
Rżewa, wspierany skutecznie przez 
zespoły lotnictwa doprowadził poi 

przełamaniu się po ciężkich walkach

ler.T, jak również jednej brygady 
pancernej, W. tej U -dniowej bitwie 
wzięto ponad 39.000 Jeńców i znisz­
czono lub zdobyio 218 ezoigów, 591 
dział i  1.301 karabinów maszyno­
wych I miotaczy granatów, jak 
i wielkie ilości jnsiej broni i sprzęta 
wojem eg®  wszelkiego rodzaju. Nie 
przy jacie! poniósł ciężk e krwawe 
straty. Liczba Jeńców i  zdobyczy 
wciąż rośnie.

Na froncie Wołchowa odparto 
s i ny  nieprzyjacielski atak na pe­

wien przyczółek iri .stówy. Pewna 
nieprzyjacielska gr.rpa sił, która 
wylądowała na acchodnlm brzegu 
Wołchowa została zniszczona.

W  zatoce Fińsk' ej zatop ły po­
szukiwacze min eowiecką łódź pod­
wodną.

Na Dak-kiej Północy bombardo­
wały samoloty p'kujące obiekty 
wojskowe w Rosta, koło Murmań­
ska. Zauważono kilka pożarów.

W  Egipcie eostaty odparte, po­
nowne brytyjskie c.aki w rejonie 
E l Aiamchi % w ielkim i dia prze­
ciwnika stratami. Zespoły ulemie*- 
kiego I włoskiego lutnictwa konty­
nuowały niszczenie brytyjskich baz 

lotniczych ca  Maicie.

U południowego wybrzeża Anglii 
zatopiły lekkie samoloty bojow e w  

ciągu d e k  brytyjski okręt strażni­
czy w porcie Brkim m, po$a tymleśnych przez nieprzyjacielski »y  

Jeden dalszy okręt o pojemności i słom pozycji d o  otoczenia i  źulszcze i trafieniami homb uszkodzono wici-’ 
7.000 TRB nszkodzosio trafieniem I d a  kliku dyw izji strzelców i kawa- j ki frachtowiec.

Marsz napali na odcinku peMisttp
BERLIN. (DNB). Jak podaje 

Dowództwo Naczelne SU Zbrojnych, 
»laku jące kilku klinami «kłd*la- 
ly  niemieckie i  « . j a r c z e  na 
im kdniowym  ^ M k n  M u  
wschodniego nuajdają ^  , !8dcJ w  

m ,BrSXU nS z6d '  ^ o m im ©

u^ec  * V-CWS' 5tU łta« « « w  «P ó r pr_ec. wnVa zo sL j osłabiony „ sta.
o c zn ym i atakami, a gd * i 2 £

hamany. Gpróca Laiych sukcesów
szybko ©sięgnięto nowe przejście
Przez Bo®.

Na ©bazarze j i lw  o  Woroneż, 
pouczas «dobywania miasta gtawia- 

y I'esz?k* 15’cprzyjacielsk'ch
bojowych w południowo 

«a dK H M ej C2ęści miasta. W  zaegę- 
'  walkach uhcKiych ; domo- 

p e to  zniszczono gniazda oporo 

odparto koctrah.k, nleprzyjac'el-

Rówm WiriklI1‘ l dlu !lTe8 ° stratami I W i e z  . ta5aj fc j 4  •

popierała

Niemieckie samoloty bojowe i ' pł. 

«■yki n,» pei-mej wielkiej fab.

p r z e c i e r  ^

Bi«/ paueerae ? % £ £
- ^ o t o t y  bojowe, atakując

Z IK>wielRta ^ te r ie  prze- 
™ ka- słw« z a ł y anaczne odelą- 

vrxl  f '* .Posuwających na. 
1 nie ® el“ teckich sfi pancernych

żących ^  00 rozwinięcia fiVo-

SkrzydW yph  /<‘WlCk‘Ch a1a!i” W 
transporty,

C h o ic ra  w  B d tu^ g iu
BANGKOK. W  prowinc.. S

posuwające etę z zapiecz», by ły  
Skutecznie obrzucone bombami.

BERLIN. Według ostatecznych 
obliczeń rezultatów walk o  Sewa­
stopol, szczególnie aastanawiającą 
jest liczba jeńców w Ilości 97,000. 
Z tego, i c  krwawe straty Sowietów

wobec uporczywości obrony były 
wyjątkowy wielkie, wynika, że for­
teca była obsadzona nadzwyczajnie 
silnie wyborowym i oddziałami. 
Straty sowieckie sn rów ireż n a d *w y  

czaj Wielkie w armatach i 
brout.

Zołniersle czyn nad rzeki WołeSiow

^ k j ,  według 
ciężka 

Dotychczas zanotow,

J ^ e g o  r a d j 
eP deinla cho,e *;

aino w

V*. , ^ 116 wypadków „ C Z

y .  H o w n ie z  w

StT’Tâ ł>ombajskiei zdarzyJy si<5zachorowań 
w r " i k a BBi

innych państwach
kiej zdarzyły się

ze śmiertelnymi

BERLIN. Pode z as walk koło 
' otta mad rzeką W ołchow konipa- 

nia P ev' n%'o brandenburskiego puł 
ku piechoty zajęta cicho stanowiska 
W bagnie tuż przed najbard zie j na­
przód wysuniętą Un,;ą bunkrów 
przeciwnika. Po przygotowaniu 
ogniowym niemieckiej artylerii 
wpadli piechurzy z okrzykiem „hur­
ra'- do stanowisk nieprzyjacielskich 

l  zdobyli w  walce wręcz pierwsze 
bunkry. Zaalarmowany nieprzyja- 
ciał broalł się rozpaczliwie. Brodząc 
do połowy w  wodzie przedarli się 
piechurzy przez gęste zarośla na­
przód i zniszczyli granatam; ręcz- 
Tijnii i bronią maszynową piętnaś-

T ’u nleprzyjacielskiej o 4 n v
Dieważ trzon n i e p r z y i Ą *  ^

bunkrowej stawiał j ftSzCzJc ^ ;
cięty opór.

W tedy przedarł siQ sierżant-sZef  
mimo otrzymanej rany pod osłoną 
dwóch karały nów maszynowycji 
1 "■zez bezdrożny teren naprzód. Za­
nurzył się aż ip0 pierś; w głębokim

bagnistym rowie przed nieprzyja­
cielskimi bunkrem. W  zaroślach 
nadbrzeżnych wynurzył się z po­
wrotem. Broń jego stanowiły jesz­
cze tylko dwa pistolety automatycz­
ne. Strumieniami spływał pot z je­
go czoła, mieszając się z krw ią, je­
go rainy. Lecz nie zatrzymał się. 
Tafc zbliżał się on co raz bardziej 
<b> bunkra. W  końcu stanął przed 
°grom nym  komisarzem, który za­

grzewał bolszewików do walk'.

Szyl.ł, ogień z broni automatycznej, 
jeden granat ręczny rzucony 
wprzód i komisarz został zabity 
a wejście do bunkra wolne. Ostatni 
granat poleciał w otwór wiodący do 
bunkra. Wypadło kilku bolszewi­
ków j runęio pod ogniem automa­
tycznego pistoletu u nóg si erżanta. 
Ze wszystkich stron ruszyli teraz 
bolszewicy ze swoich okopów wo­
kół bunkra na jednego żołnierza 
niemieckiego, lecz piuton piechoty 

nie opuścił swego dowódcy. W  mo­
mencie największego niebezpieczeń­

stwa nadeszli koledzy i »niszczyli 
granatami ręcznymi, kolbami i 

patami ostatni opór.

W  ten sposób młody sierżant 
szaf swoją osoł/slą walką sprowa­
dził rozstrzygnięcie w  przełamaniu 
uparcie bronionego stamowesika
bunkrowego.

to—

Czołgi mocarstw Osi
mają znaczną przewagą

GENEWA. „T im es" w  swym arty­
kule „Dwa lata rozczarowań w 
angielskiej wytwórczości czołgów", 
omawia przewagę niemieckiej broni 
pancernej w Egipcie. Dziennik pisze, 
że już w r. 1940 stawiano wymaga­
nia, aby wytwarzać takie czołgi, 
które dwa lata później miałyby je­
szcze zastosowanie i które by byiy 
odpowiednie do zwalczania broni 
pancernej przeciwnika. Nic podob­
nego jednak nie zrobiono, gdyż 
dzisiaj, w 7 miesiącu roku 1942, 
żaden z wówczas projektowanych 
czołgów nie był dostarczony na te­
ren wojny. Angielskie typy czołgów: 
Mithtlden, Grusader, Valentine i 
Honey, okazały jię  niezdatnymi w 
porównaniu z niemiecką bronią pan­
cerną, Również czołgi włoskie zwy­
ciężyły broń pancerną angielską. 
Nie tylko broń pancerna, lecz rów- 
ależ przeciwpancerne armaty nie­
mieckie znacznie przewyższają broń 
aliantów

GENEWA.^Korespondeet londyń­
ski „Gazette de Lausanne“  do uns!, 

ż® w Londynie w  dniach cajbłtż- 

szych oczekują licznej delegacji woj 
s -owej z CznaigkJngn^ do której na 

leży spora oficerów lotniczych i fa­
chowców a dziedziny gospodarki, 
polityki | finansów. Delegacja przy­
będzie w cela omówienia sytuacji 

a angielskimi wojskowymi 2 raecao 

znawcami gospodarczymi. ,

aiisltiia wmwotal-
-1 tia cfflRiinis saiMintj mh- 

süts mfiaMi
SZTOKHOLM, Jak donosi prasa, 
■nocy z 11 na 12 Tpca większa 

samolotów angielskich prze­
latywała nad terytorium szwedzkim. 
Samoloty te ostrzelał« szwedzka 
artyleria przeciwlotnicza. W  pew­
nym komunikacie oddziału lotnicze­
go sztabu obrony powiedziano, że 
w  okolicy Göteborga przeleciało 
około 10 samolotów angielskich.

Szwedzkie samoloty myśliwskie, 
chociaż wystartowały, nie mogły 
wejść w  kontakt z samolotami an­
gielskimi wskutek złych warunków

niezmieniony kurs w Ankarze
Turecka gazeta „A tay‘! pi- \ wewnętrznego może się poglę-

sze, że jest zbędnym podkreś­
lać, iż polityka nowego rządu 
będzie stanowiła dalszy, nie­
zmieniony ciąg dotychczaso­
wej polityki narodowej tale w  
sprawach wewnętrznych jak i 
zagranicznych, turecki naród 
skupiać się będzie i nadal o- 
kolo nowego rządu, zachowu­
jąc dotychczasową jedność. 
Kryzys z powodu wojny, pi­
sze „A tay“ , na odcinku życia

bić i wymagać będzie od na­
rodu tureckiego dalszych ofiar. 
Rozwój wypadków wojennych, 
którego nie można przewi­
dzieć, nakłada na Turcję obo­
wiązek zaufania tylko we wła­
sne siły. Historia świata do­
szła do punktu zwrotnego; 
Oznacza to, że także Turcja 
stanęła wobec konieczności 
dania sobie odpowiedzi decy­
dującej o jej historii.

f ? Kryzys zaufania“
Londyńskie czasopismo ,,Ecooo- 

’nitst" opublikowało artykuł pod ty­
tułem ..Kryzys zaufania". Czasopis­

mo przytłacza najpierw list pewne­
go oficera armii, który w  nim po­
wiada, że stale niepowodzenia odbi­
ły się fatalnie na nastroju żołnierzy, 
wszyscy się bardzo dziwią i zaczy­
nają o tym głośno mówić. Tobruk 
przyczynił się w dużej mierze do po­
derwania zaufania w armię.

W  państwach neutralnych, pisze | 
dalej dziennik, mówt się już o zu- ! 
życiu Anglików'. Okoliczność, że ka­
tastrofy stale się powtarzają, przy­
czynia się do zaniku zaufania. Broń 
angielska zaowu się skompromito­
wała. i to w  chwiit, kiedy urzędowe 

-------------o o

sprawozdania o produkcji, uzbroje­
niu, strategii i dowództwie wojsko­
wym były pełne optymizmu Dopie­
ro niedawmo otpowuadano Ameryka­
nom, jak wielkie rozm iary przyb: %. 
ta brytyjski produkcja wojenna. 
Jako przykład przytaczano produk­
cję armat. Kampania libijska jest 
ironicznym komentarzem do tych 
opowiadań. Okazaio się, że tak ar- 

I maty jak i generałowie wojsk im- 
I perialnych nie przedstawiają zbył 
' wielkiej wartości. Ważniejszą jest 
i przytym jakość broni, a nie ilość. 

Nie wiele się pomoże sprawie sprzy 
mierzonych, jeśli produkuje się ty­
siące armat, które nie dorównają na 
placu walki armatom przeciwnik^,

I f ia tu ra  de Gaulle’a
C ^ f r o s i s c  a s r e s s t e w s s i w

Dr. Th. B, Sztokholm, w lipcu.
Jak piorun z jasnego nieba spa­

dła na cały Bliski Wschód wtadoJ 
m|ść o  usunięciu deganBowskiego 
generała Catroux ze stanowiska ge­
neralnego komisarza w  Syrii i mia­
nowanie jego następcą angielskiego1 
generała Huthemess'a, Catroux oraz 
jego sztab został aresztowany p rze i 
Anglików. Jak słychać, istniejący 
od dawna zatarg między Catroux 
a Anglikami przybrał bardzo ostre 
form y po upadku Bir Hacheim, 
bronionego pnzez wojska de Gani- 
łe'a, jjrancuzi i Brytyjczycy prze­
stali oddawać sobie honory. Wśród 
wmjsk de Gaulle'a w  Syrii wybuchł 
bunt, albowiem nic chciały wyjechać 

do Egiptu i poświęcać się dla spraw

wyłącznie brytyjskich. Poważmy 
konflikt w Syrii jest dla „wolnych 
Francuzów" ciężkim ciosem, z któ­
rego, jak powiadamiają neutralni 

obserwatorzy, ten zdradziecki ruch 
się nią olrząśnie.

2 Palestyny nadchodzą wiado­
mości, że żydzi rozpoczęli ucieczkę, 
wywożąc to, co Stanowi dla niob 
największą wartość, mianowicie —  
pieniądze. Podejmowanie żydow­
skich należności w bankach przy- 
ję ło olbrzymie rozmiary. O ile od 
1938 r. należności te wzrosły z I I  
na 25 m ilionów funtów, to obecni« 

wycofano do Basry i Południowej 

Afryki należności prawie w  tej sa­

mej wysokości.

 o o o -------------

ssSfira ia iąea ©bfisiagi
■ ^ e u t r s l f t y  p r z e d s t a w i c i e l  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  

p ię tnu j kłamstwa Edena
SZANGHAJ. Bryty jsld ni'»lister i że wojska japońsk e ożywia duch 

spraw zagranicznych Eden, który ! rycerski, jest odrażającą obłudą".
Czyja odrażająca obłuda" zo-jak wiadomo zajął się przed kilku 

miesiącami obrzydł wą kampanią 
przeciwko Japonii w Izbie Gmin 
z powodu rzekomych okrucieństw 
japońskich nad brytyjskimi jeńca­
mi wojennymi w Hongkongu, został 
obecnie zdemaskowany jako kłam­
ca przez sprawozdanie neutralnego 

przedstawiciela Czerwonego Krzyża, 

F .  E g le .

Powróciwszy z oficja lnej wizy­
tacji *  Hongkongu, obalił Egłe w  
sposób ostry brytyjsko-amerykań- 
skie komunikaty agitacyjne w  spra­
wie Hongkongu, Oświadczył on, że 
mile zaskoczony stwierdził z zado­
woleniom porządek i czystość w  
hongkongsklin obozie jeńców. Przed 
swoim ’ przybyciom do Hongkongu 
otrzymał on niepomyślne wiado­
mości o stosunkach, panujących w 
tym obozie, lecz spostrzeżenia jego 
wyraźnie przeczą temu, co mu mó­
wiono. Stosun/ki w  obozie hongkong 
skim są raozej najlepsze w całej

stała obecnie udowodniona?
'3D»«ggCg*qtegg>gg:i

atmosferycznych. Inna grupa samo- Azji Wschodniej, 
lotów  angielskich przeleciała wcio- 
raj wieczorem nad zachodnim wy­
brzeżem Szotnemu, Samoloty te w  
kflfcu miepscach również ostrzelała 
Hwedzka artyleria przeciwlotnicza.

A jakżeż to przemawiał swego 
czasu przed Izbą Gmin Eden. „Jest 
rzeczą nader przykrą, że przed 
Izbą Gmin muszę składać tego ro­
dzaju ©świadczenie: Twierdzenie,

Londyn
zaniepokojony

SZTOKHOLM, (DNB). Brytyjska 
służba prasowa wydała we czwartek 
wieczorem następujący n e  jasny 
komentarz w sprawie sytuacji na 
froncie wschodo-m, który to ko­
mentarz stanów; dob tme świadect­
wo duchowej konsternacji miarodaj 
nych czynników londyńskich: „P o ­
tężne uderzenie niemieckie aa 
wschód w kierunku Donu nie stra- 
o ło  jeszcze nic na swojej gwałtów 
noścl. Jednakowoż niema jeszcze do 
wodów tego, że nieprzyjacielowi 
udało się sforsować poizejście w  
wielk'm  zakresie i stworzyć przy­
czółek“ .

Można sobie żywo wyobrazić, jak 
duże zapanowało w Londynie prze­
rażenie z powodu gwałtownej nie­
mieckiej ofensywy, która zachwa. 
la front b o ls z e w ic k i  nad Donem n» 
s z e r o k o ś c i  z górą 500 kilometrów t 
jak tam z powodu takiego stan« 
rzeczy uaczyniaj^ ©ćę ■wiercić.



Ciężka sytuacja bolszewików
B. moskiewski korespon­

dent dziennika „Daily  M a il“ 
N e g ly  Farson poświęcił spec­
jalny artykuł omówieniu nie­
mieckich sukcesów wojsko­
wych na froncie wschodnim.

Zajęcie W oroneża przez 
jarzeciwnika pociąga za sobą 
daleko idące skutki dla Zw iąz­
ku Sowieckiego, pisze Farson, 
albowiem przerwano główną 
komunikacyjną linię kolejową 
z M oskw y na południe. W ie l­
kie niebezpieczeństwo, zagra­
żające armiom sowieckim, po­
lega na tym, że armie północ- 
» «  zostały całkowicie odcięte 
od wojsk znajdujących się na 
południu. Także upadek Se­
wastopola ma dla bolszewików  
większe znaczenie, niż się w  
Anglii naogół przypuszcza. 
Niefachowcy w  Anglii mówią, 
ie  sowiecka flota czarnomor­
ska po upadku Sewastopola 
może się wycofać do Now oro - 
syjska lub Bnfumu oraz wyko- 
irystywaó oba porty jako ba­
zy. Atoli dla tych, którzy się 
nieco lepiej orientują w  tych 
miejscowościach, powiada Far- 
son, argumenty te są nie do 
przyjęcia. W  obu wymienio­
nych portach bowiem znajdu­
ją  się bardzo małe stocznie do 
napTawy statków oraz brak w  
nich urządzeń portowych, któ­
re by  można rozbudować jako 
bazę dla floty. Jak z powyższe­
go wynika, sowiecka flota 
czarnomorska nie posiada 
obecnie już żadnych baz; jest 
to tym groźniejsze, że najważ­
niejsze porty czarnomorskie 
Odessa, M ikołajów  i Sewasto­
pol są już w  ręku niemieckim.

Także prasa Stanów Z jed­
noczonych poświęca wiele u- 
wagi wypadkom na froncie 
wschodnim. Z  wszystkich ko­
mentarzy przebija przerażenie 
publiczności z powodu gwał­
towności niemieckiego uderze­
nia. Położenie bolszewików

uważa się powszechnie za bar­
dzo poważne. N p . f,Baltimore 
Sun“ powiada, że wielka ofen­
sywa, która obecnie się rozpo­
częła, pod względem inten­
sywności nie różni się od ofen­
sywy letniej w 1941 r. Także 
„N ew  Y ork  Herald Tribüne“ 
jest wyraźnie zaskoczona szyb­
kością posuwania się N iem ­
ców. Niemieckie wojska, pisze 
dziennik, przystąpiły do zada­

wania nowych strasznych cio­
sów, które pod względem stra­
tegicznym są niebezpieczniej­
sze niż dawniej. Sytuacja so- 
wiecko-rosyjskich wojsk jest 
niezwykle poważna. „Obecnie 
znajdujemy się może w  takim 
samym krytycznym położeniu 
jak podczas załamania się 
Francji“ , zaznacza dziennik; 
„M inęły czasy, gdyśmy mogli 
liczyć na świeżą krew bolsze­

wików, pocieszać się odległoś­
ciami sowiecko-rosyjskimi i 
kontentować niedużymi od­
działami północno-amerykań- 
skimi, rozsianymi tu i tam po 
świecie. I w  tym krytycznym  
momencie Stany Zjednoczone 
nie posunęły się w  swoich 
przygotowaniach tak daleko, 
by  móc rzucić na szalę sw o ją  
siłę potencjalną na którymkol­
wiek terenie walk“.

Szkoły w Związku Sowieckim
Propaganda sowiecka, nie cofając 

się przed żadnym kłamstwem, czę­
sto twierdziła, że Sowiety podnoszą 
kulturalny poziom ludności j że wy­
tępiły analfabetyzm, Atolt pomimo 
szermowania tym frazesem, a* do­
tąd się to  bolszewikom nie ndało. 
Przymus szkolny w  wielu wypad­
kach jest tylko na papierze Jak 
wieTką jest liczba dzieci, które pra­
wie nie pobierały nauki szkolnej, 
wynilka z tego, ie  jedynie w Lenin­
gradzie w roku szk. 1938/39 około 
24.009 dzieci w  wieku szkolnym nie 
chodziło do szkoły.

Stosunki panujące w  szkołach 
sowieckich są według pojęć euro­
pejskich niezwykle zastanawiające. 
I  tak czasopismo „W iadom ości", 
wydawane w  Katarinogradzle, pi­
sze 1 marca 1941 r.: ,,W  pierwszym 
półroczu w  szkole w miejscowości 
Relnhandtt, obwód Krasnojarsk, 55 
uczniów miało zaległości w nauce. 
Dyscyplina była zla, a wykroczenia 
przeciwko regulaminowi częste. 
Kilku nauczycieli przygotowywało 
się do lekcy/ niedostatecznie, nauka 
była monotonna oraz niezajmująca. 
Niektórzy nauczyciele n'e miel! po­
jęcia, jakimi środkami poglądowy­
mi dysponuje szkoła". P o  ..konfe­
rencji nauczycielskiej" w  styczniu 
nastąpiła zasadnicza zmiana w' na­
uczaniu 1 wychowaniu. Liczba ucz­
niów w  jednej z klas, którzy mieli

; złe stopnie z języka rosyjskiego, 
1 spadła w pierwszym półroczu z 35 
na 17. Z tego powodu czasopismo 
uważa, że może słusznie zaopatrzyć 
sprawozdanie nagłówkiem „Szkoła 
w  stadium rozbudowy".

Zadaniem pracy wychowawczej 
szkoły jest wychowanie chłopców 
i dziewcząt na bolszewików; budzt 
się I rozwija wszystkie złe instynk­

ty, jak nienawiść i okrucieństwo. 
Rozpoczyna się to jud w  żłobkach 
od trzeciego roku życia, a od czwar­
tego do ósmego w  przedszkolach. 
Ponieważ w raju soożleckim prze­
ważnie pracują zawodowo oboje ro­
dzice, państwo ma pewność zaszcze 
piania młodzieży od najwcześniej­
szych lat bolszewickiej tmcizny.

Nic nie ilustruje tak dobitnie tej 
pracy, jak przerzucenie bolszewic­
kich podręczników. Odsłaniają o-nc 
w  sposób zastraszający wychowaw­
czy system bolszewicki, oparty na 
zakłamaniu. W  każdym bolszewic­
kim  podręczniku spotyka się na 
wstępie portret Stalina, a pod nim 
słowa „Dziękujemy ci, towarzyszu 
Stalin, za nasze szczęśliwe dzieciń­
stw o !" W  czytance zatytułowanej 
„Na placu sportowym " chłopcy ja­
dą do parku ,,kultury i odpoczyn­
ku".

„Radując się", chodzą tam pt> 
„wspaniałych szerokich’ drogach 
wśród Świeżej zieleni i różnobraw-

nych kw iatów", W  „Rozmowie 
dwóch przyjaciół o podróży letn iej" 
czytaimy o  uciskanym narodzie, 
który dawniej nie znał dróg, szkół 
i szpitali. ,,Po wielkiej rewolucji 
socjalistycznej wybudowano dobre 
drogi, obecnie mamy szkoły, szpi­
tale i sklepy". —  „Tak wyrywamy 
przyrodzie co raz to nowe bogac­
twa", powiada się w Innej czytance, 
a w  Innej „Tak  zmienia ją bolsze­
wicy nieurodzajne, bezludne pusty­
nie w  kwitnące miasta". Treścią 
tych „w zorow ych " książek wycho­
wawczych są przeróżne wypociny 
emigrantów i żydów. Dziś cała 
Europą ma dość okazji przypatrzeć 
się prawdziwemu obliczu postępu 

bolszewickiego oraz bolszewickiej 
kultury. Kulisy Stalina pozrywano; 
dziiś przemawia do nas trzeźwa rze­
czywistość, przejawiająca się w  nie­
zliczonych nędznych osiedlach t po­
dupadłych miastach, w  brudnych 

szpitalach —  barakach i niechluj­

nych budynkach szkolnych, w  bez­

dennych drogach, pelnyeh wybo-, 

jów , i w  spróchniałych ławkach 

drewnianych w  „parkach kultury", 

gdzie jaskrawe afisze jakby na po­

śmiewisko w bijają W gloWę gnębio­

nym i bezwolnym naród o ns Związku 

Sowieckiego „niesłychane postępy" 

boSszewbnBi.

Koncesja o wątpliwej wartości
BERLIN, (DNB) ^Deutsche Diplo­

matisch -  Politische Korrespondenz" 
tumaczy prawdziwe znaczenie za­
sądzenia Roosevelta, wydanego na 
«niosek ministra gpraw wewnętrz 
lyeh Ickesa, a zm ierzającego <ło 
»rzygotowania projektu na podsta­
wę którego mieszkańcy Portonco 
aa ją otrzymać prawo wybielania 
irzez siebie swego gubernatora.

Rozporządzenie to, które widocz- 
lie ma służyć do tego, by wzbudzić 
r  świecie wiarę, że Stany Zjedno 
»one chcą urzeczywistnić umiesz- 
izoną w  Karcie Atlantyckiej zasadę 
ibdarzenia wszystkich narodów 
yolnośctą poetyczną, okazuje się 
ak zauważa Korespondencja —

przy bliższym przyjrzeniu się w  
fetotnie innym świetle, albow em  
przed kilku jeszcze tygodniami wy­
darzyły się na wyspie poważne roz 
ruchy, które trzeba tłumaczyć nie 
znośnymi stosunkami, jakie tam 

panują.

„W ysw obodzen ie" *  jarzma hisz 
pańskiego, jakie W aszyngton rzeko 
mo przyniósł ludności Portorico, do­
prowadziło w  praktyce do powsta­
nia ruchn niepodległościowego, „któ 
ry  trzeba było stale tłumić drogą 
aresztowań". Stąd jasną staje się 

rzeczą, że ta koncesja Stanów Zje­

dnoczonych na rzecz ludności P or 

torico, streszczająca się *w otrzyma-

Stany Ziednocinna
ęjsj # * * © # #  J k ^ g s d U s s r M n w

Rząd Waszyngtoński srad  aa-

irawdę dręczyć dę ciężkimi klopo- 
ami, W  ostatnich czasach np. bar, 
Izo tam łamią sobie głowę nad wy- 
itawienłem oddziała wojska 8t. Zje- 
tooczouych, który by po wojnie 
»rzyjął na siebie administrację wo­
jenną w  Europie. Na razie zdeeydo 
■rano posłać przyszłych gubemato- 
■ów wojennych do szkoły, aby słę 
am czegokolwiek nauczyli.

Było to może i bardzo pilne, gdyż 
tek można wnioskować z prasy an- 
[łoamerykańsklej, musiano w Sta 
►ach Zjednoczonych Ameryki pow­
strzymać kilka milionów mężczyzn 
w wieku wojskowym od służby woj 
ifeowej tylko dlatego, ie nie byH oni

Są wiadomości następnie o  pro 
gromie nauczania. W  pierwszym rzę 
dzle ma więc być saczegótałe poło­
żony nacisk na „szkolenie geogra­
ficzne". Prawdopodobnie Istnieje 
dążenie do uniknięcia takiego zbla 
mowanla się, jak to w swoim cza­
sie Wilson 1 Jego doradcy szukał» 
Czech na mapie w okolicy jeziora 
Bajkalskiego. Poza tym, jak mówi 
się w pewnym doniesieniu waszyng 
tońckłin. w wyszkoleniu będzie gzeze 
góbtie silny nacisk położony na 
„sztukę rządzenia". Na czym bę­
dzie polegała sztuka rządzenia przy 
g złych gubernatorów wojennych 
Stanów Zjednoczonych, wymagają­
cych dla siebie „pełnego prawa pa-ow ej tyuco oiawą,-’ , ze tue u y  v»*i     <

»«znani z czytaniem i pŁsmem. nowania«', można wnioskować z te-

wladomo tylko, czy nasika 
tkaiach dla przyszłych gubemato-

go_ ie  najważniejsi pomoen’ey 
, .sztuce rządzenia«1 —  oddziały na-

5w wojennych Europy rozpocznie j RłgJ Stanów Zjednoczonych, mają 
ę od czytań'a i pisania. Jednak j być zaopatrzeni w  łtasebiny z nasa- 
fc.icnje się. że najpierw trzeba i dżernymi bęffnetam'. Pan Roosevelt 
tworzyć personel nauezyciebki dla w roR żandarma światowego —  ja- 
'yszkolenis przyszłych kandydatów k ii to pięki y sen, lecz władnie fest 

a gubernatorów. to tylko san! {„ IV . Z.“ )

niu w r. 1914 samodzielnej władzy 
naczelnej posiada uboczne cele po­
lityczne. '

„Deutsche Diplomatisch-Politische 
Korrespondenz" pisze dosłownie; 

,.Mimo wszelkich środków nacisku 
Waszyngton dobrze zdaje sobie 
sprawę z tego, że „polityka eglpty 
za c ji"  w  Ameryce Łacińskiej, zwła­
szcza w  państwach środkowo ame­
rykańskich i nad Morzem Karaib­
skim wywołała niepokoje. Państwa 
te mianowicie obawiają się, że ab­
sorbowanie “ch pod względem go­
spodarczym przez Stany Zjednoczo­
ne będzie tym silniejsze, im dłu­
żej będzie trwała wojna. Gest za­
tem  jaki uczyniono w  stosunku do 
Portorico —  jak widocznie sądzono 
w  Białym Domu — nadaje się do 
tego, by skutecznie przeciwdziałać 
tego rodzaju rosnącym zaniepokoję 

niom".
W  Waszyngtonie mniemają może 

również —  pisze dalej Korespon­
dencja, że tego rodzaju ustępstwo 
na rzecz Portorico nie pozostanie 
bez wpływu na posiadłości angiel­
skie, albowiem, ponieważ wyspy te 
już dzlsaj służą Stanom Zjednoczo­
nym jako bazy wojskowe, możnaby 
po wprowadzeniu „własnych guber 
natorów“  łatw iej przeprowadzić ich 
całkowite przejęcie przez Stany Zje­
dnoczone. Dalej zaznacza Korespon 
dencja, że w  rzeczywistości Biały 
Dom nie zamierza wcale obdarzyć 
Portorico wolnością, albowiem ju i 
ze względu na to, i e  wyspa jest ba­
zą militarną, przyw iązuje się do niej 
wielką wartość, I kończy artykuł 

_ słowami: ,,Nowa koncesja Stanów 
Zjednoczonych na rzecz Portorico 

« ie  jest niczym «onym, jak wzo­
rem, jak! imperializm jankesów  za- 

j miecza zastosować również w  sto- 
: sun.ku do niejednego z niezawisłych 
i jaszcze drisiaj pod względem pra- 
i wa m iędzynarodowego krajów  
j Środkowej a (później) takie Połud­

niowej Am eryk i".

i l  l i n i i
GENEW A. (DNB). ('.Taterial lon­

dyński), „Daily Ma:!4' pisae w awią® 
km a utratą Marsu Matruk: Przefz 
dw a lata pracowano ;:»d  umocnię, 
sitom M ars» Matruk, by z  twierdzy 
tej uczynić bastion, br«nląey Egiptu. 
Ł eez oddziałom  pancernym Rom- 
m-el'o udało się zdobyć Kzturniem 
także i tę twfcedtzę.

Marsa Matruk jest pierwszym 
miastem na drodze do Aleksandrii 
wzdłuż w ybrzeży M o te » śródziem­
nego, pojadającym  urBądzenfa 
wiodocSągowe. Już z teg» powodu 
po stron '« brytyjskiej nie należało 
zanadto polegać na nadlzlei, ie pew 
nego dmä» ol«<n«ywa Rommel’a utra­
ci swój rozmach, *  powodu zbyt 
wielkich odległości na zapleczu, któ­
rych skutkiem byłoby znaczne u trud 
nlenie uzupełnień armii.

X
AMSTERDAM, (DNB). Jak donosi 

Reuter z Akrom (Sta® Ohio w St. 
Zjedn, Ann. Półn) we wtorek wieozo 

rem pożar zniszczył olbrzym i dok 
statków powietrznych Goodyear, 
największy tego rodzaju w świecie. 
R-ozmiar szkód i przyczyna pożaru 

) nie zostały jeszcze ustalone. Hala 
■ tego doku była dawniej schronle- 
! nlem sterowców „Akrom" j „M a- 
! eon” .

X
SANTIAGO DE CHILE. W  Chile 

środkowym panuje obecnie epide­
mia zapalenia opou mózgowych. 
W  Santiago de Chile stwier­
dzono 180 wypadków, w  tym 
55 śmiertelnych W  Valparaiso —  
230, z których 49 zakończyło się 
śmiercią. *

XI
MADRYT. Według wiadomości 

z Rio de Janeiro przeszła pracz Bra­
zylię fala chłodów, która wywołała 
W  elki e szkody w  plantacjach ka­
wy, wskutek ozego w  samych tylko 
stanach Parafia 1 Sao Paolo zbiory 
zmniejszą glę o  50 do 40 proc. W a r­
tość zniszczonej kawy w  całej Bra­
zylii oceniają na sunnę 25 m tłUmów 
dolarów, •»
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W  podróży swej przez Ostland ; kanie, utrzymanie, ubranie, przejaz­
dy, leczenie, książk; i pomoce nau-przybywa do W ilna w  sobotę 18-go

b. m, grupa aktorska szkoły im. 
Adolfa Hitlera w  Sonthofen. W  
niedzielę 19 b. ni. przed południem 
zaprezentuje się ona, dając przed­
stawienie pod gołym niebem. Gru­
pa ta składa się z około 90 osób 1 
dzieli się na orkiestrę kameralną 
dętą, trupę aktorską, fanfarzystów, 
mówców i aktorów amatorów.

Szkoły im. Adolfa Hitlera, któ­
rych sama nazwa świadczy o ich 
specjalnym stanowisku pośród In­
nych szkół, udowodniły najwyraź­
niej rewolucyjny charakter rozwo­
jowy, który w państwie aarodowo- 
socjalistyczaym wybił swe piętno 
także na -szkolnym wychowaniu 
młodzieży.

Ten nowy typ szkół, założony 
przed pięciu laty wspóln:e przez 
Baldura von Schl’rach'a i ReicMei- 
tera dr. Roberta Ley'a, opiera się 
na ideologii niemieckiej wspónoły 
narodowej. Decydującym jest już 
sam dobór uczniów. Podczas gdy w 
sysfemie szkół publicznych roz­
strzyga wola rodziców, do szkół 
im. Adolfa Hitlera dobiera i po­
wołuje kfndydatów samo państwro. 
Całkowicie obojętne jest przy 
tym społeczne środowisko ucznlfi, 
Kandydata n’e  pytają ozy ojciec je­
go jest górnikiem czy też dyrekto­
rem generalnym

W  okreisie szkolnym między 12 
a 18 rokiem życia całą troskę nad |

kowe, a poza tym kieszonkowe.

Wymagania, stawiane uczniom 
iszkół imienia Ado-lfa Hitlera, są 
oczywiście wyższe n :ż w innych 
szkołach. Uczniowie nic mogący im 
sprostać z jakichkolwiek względów, 
muszą szkołę opuścić, by nie ha­
mować przeiz to begu nauki Innych.

Skład pedagogiczny stanów; śmie­
tankę nauczycielstwa n emiecklego. 
Ich powołaniem poza pracą nau­
czycielską jfisi być przywódcami 
młodzieży 1 o-gólu nauczycielskiego. 
Program szkolny w wielu punk­
tach różni się od programu lanych 
analogicznych szkół. M'szystkle dzle 
dżiny wychowawcze r'eaÜzuje się tu 
świadomie stanowiska światopoglą­
du narbdowo-s'ocjalistycznego.

Przy tym wychowanie fizyczne, 
duchowe 1 artystyczne je »ł równo­
rzędne. Dłuższe podróże zagranicą 
wpływają corocznie na rozwinięcie 
światopoglądu^i na poznanie tnaveh 
języków. Dom rodzinny, od które­
go młodzież jest na całe lała oder­
wana, pozostaje jednak w  najścś- 

lejszym związku z młodzieżą. Mło­

dzież i personel wychowawczy sta­

le korespondują z rodzicami. Dzień 

powszedni jest bardzo róźaoltty 1 

ogromnie urozmaicony. Większa 

część swych fery j spędza młodz eź 

na żniwach, albo zatrudniona jest
młodzieżą przejmuje na siebie N ie- , 
mlecka Narodowo - Socjalistyczna j w fabrykach. M ot!»c ty™ sposobem 
Partia Robotnicza (NSDAP). Mło- | czynny udz!a ł w życiu twórczym 
dzież otrzymuje bezpłatne miesz- j narodu.

Tlmosgenko stracił orientacją nad • Donem. 
Utrata wszelkich możliwości dowodzenia.

BERLIN. (DNB). Uderzające m «- 
ezenie, jakie oachowują niemieckie
czynniki wojsko-we w swiązku s 
rozwijającą się bitwą a a  południom
wym odcin ku frontu .wschodniego, 
Btasi i«lę odczuwać jako fakt pełen 
znaczenia. Czynnik! niemieckie rgra  
nie za ją się do stwjerdzenla ogólne­
go pościgu za cofającym się nieprzy 
jaeielem. Przypomina się milczenie 
urzędowych czynników niemieckich 
które to milczenie zjawiało się w 
czasie różnych kairipanlj zwłaszcza 
wówczas, gdy rozgrywały się wielkie 
rozstrzygnięcia.

Już sam olbrzymi obszar pola b it ­
w y  z  je g o  MCfotoSctą, w yn o s zą c ą

ponad 500 kilometrów * z głębokoś­
cią , która w kiłfkn miejscach dosię­
ga 250 kilometrów wskazuje na to, 
że toczy się bardzo wielka bitwa. 
Zdaje słę, że strona przeciwna stra­
ciła orientację co do rozwoju bitwy 
na poszczególnych odcinkach frontu. 
Strata orientacji oznacza równocześ 
nie utratę wszelkich możliwości do. 
wodzenia. Walkt, które rozgrywają 
się na olbrzymim polu bitwy, po­
twierdzają bez wątpienia to wraże­
nie, Ucieczka kolumn bolszewic­
kich odbywa się na rozmaitych od­
cinkach w zupełnie różnych kie­

runkach. W  każdym razie nie moż­
na dostrzec żadnego jednolitego 
ogólnie obowiązującego klcrunko 
■odwrotu. Marszałek Ttmoszenko nie 
może już przeprowadzić swoich 
pierwotnych zamiarów strategicz­
nych.

Zdaje się jednak, że pościg pobi­
tych oddziałów bolszewickich jsot 
tak szybki, froot tak w'clkT, a ć}~  
namtka ataku niemieckiego tak gó­
rująca, że a  przeprowadzeniu ja­
kichkolwiek strategicznych zamia­
rów  przez Sowiety nie ma już mowy. 
Jedynie tylko btffdzo gwałtowne 
! z  bardzo dtiżynii ilościami czoł­
gów przeprowadzone przeciwnatar­
cia w rejonie ua północ I na pół­
nocny zachód od Orła jak rówr.Też 
kolo W oroneża pozwalają na
stwierdzesiie jstnientg jeszcze planu 
strategicznego dowództwa sowiec­
kiego, Plan ten zmierza niewątpli­
w ie do tego, by przez wdarcie s’ ę 
w  linie niemieckie w rejonie W oro ­
neża zachwiać niemiecki plan olen 
sywny między Dońccin a Donem. 
Obecnie można już stwierdzić, że 
przeciwników'! ten zamiar strateg’ ez- 
ny nie udał się. Jego kontrataki za­
łamały się z największymi d !»fi 
stratami.

-OOO -

NgmscaEne dowody
GENEW A. (Materiał N ow ojor­

ski). Czasopismo Stanów Zjedno­
czonych „T im e" pisze, że w roku 
bieżącym nie jest wcale niezamąco-
ną przyjemnością dla amerykanów, 
szukających wytchnienia, przebywa 
nie w miejscowościach kąpielowych 
amerykańskiego wybrzeża Atlanty­
ku, gdyż wszystkie te kąpieliska tak 
dalece utraciły swój właściwy cha­
rakter, że w  ogóle nie sposób się ką 
pać. W ody wybrzeża są podobno 
stale pokryte grubą wrarstwą oleju 
jako ostatnią pozostałością zatopi-o 
nych stafków-cystenn.

Dość często przynoszą nłe tylko 
resztki statków, lecz również i tru­
py amerykańskich marynarzy. Cza 
sopismo wreszcie zaznacza, że zre 
sztą nie trzeba wcale podawać do 
wiadomości mieszkańców amerykań 
skiego wybrzeża AMahtyku doklad 
nych cyfr zatopień w  celu zobrazo­
wania im ciężkiej sytuacji na mo­
rzu. Mają omi podobno dosyć sposob

ic śc i albo wspólnego przeżywania 
w naoczny sposób zatopień statków, 
albo też rozmawiania z pozostałym! 
przy życiu resztkami załogi storpe 
dowanych statków handlowych 
amerykańskich. A to, eo ci opowia­
dają, przewyższać ma w swej wyra 
zisfości wszystko, eoby mogły por 
wiedzieć urzędowe sfery Waszyng 
tońskfe o braku statków po stronie 
aliantów.

Jak zwykle kto limy
SZTOKHOLM. W  zw  ązku z wy 

padami Anglików w  okolicy El Aia­
mein, o  czym wspomina włoski ko 
munikat wojenny, w brytyjskich 
kołach wojskowych oświadczono, 
że w  danym wypadku nie chodziło 
o  kontrofensywę. Poza tym podaje 
korespondent wojenny Reutera, że 
jak zwykle, główny eięiae w  tych 
walkach ponosili « tym  razem N«z- 

I w-ozelandczvcv
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Janiny Głuchowskiej
fos ta nie odprawione nabożeństwo żałobne dnia 15.VÜ 1942 r  
c godz. 8 rano w kościele Niepokalanego Poczęcia N. M. P. 
na Zwierzyńcu. O nzym zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół 
i- Znsiomych S io s try  i S io s tr z e ń c a .

W  pierwszą bolesną rocznicą zgonu

nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy odbędzie się we 
wtorek dnia 14 lipca w kaoHey cmentarza Rossa o godzinie 
9 rano. O czym zawiadamiają Syn, Synowa l W nuczka,

% E a t n iń s K i c h

Stanisława Sulmrtswiezowa
Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 12—VII— 1942 

w Wilnie, przeżywszy lat 69. ,
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Vyfenio 

(Archanielskiej) 37 na cmentarz Rossa odbędzie się dn. 14— VII 
1942 o godz. 2 p. p., o czym zawiadamiają wszystkich krew­
nych i znajomych w głębokim smutku pogrążeni

Syn, Synowa, Wnulii i PrawnnczKa.

W  pierwszą bolesną rocznicą zgonu

odbędzie się w kościele Św. Jakuba msza Św. o godz. 9 rano 
dnia 16.VII. b. r. (czwartek).

O czym zawiadamiają ŻONA i DZIECI.

śm ie rc i z a  duszętrzecią bolesną roc

kościele św. Katarzyny 
O czym zawiadamia

7Z arn p -

odbędzie się nabożeństwo żałobne w 
w dniu 16 lipca 1S42 r. o -odz. 8 rano.
Krewnych i Zn.vogjych

c z ic a  s z c z u r ó w
y | | g m  w  i ' ^ t f o i i i s l c l c l i  § £ m m a ś e 3 § r m < £ ® 3  t w ^ s s s B m g s ą g  w  K m B r x »

OieaMwłblękitna noc rozsnuła 
swzój czar nad' różnokolorowymi 
ńywanamł Egiptu. ..Do widzenia 
w  Trypolitf.®11! wznosi toast mło­
dy żołnierz w mundurze ,,khaki‘ ‘ 
siedzący Za stołem uginającym 
się pod o :ęiarom  wspaniałych róż 
i przeróżnych wspaniałości W®ch° 
du, na uroczystości urządzonej 
przez żonę posła angielskiego w 
K » r z e  z okazji rozpoczęcia se- 
®onu letniiego. .Przychodzą nasi, 
pomogą Anglikom, koniunktura 
dobra1*, szwargotal Abraham Izaak 
Mojżesz w  swoim małym kanto­
rze wymiany w  wąziutkiej uMcy 
milionowego miasta na Wscho­
dzie Mówiło s'ę wówczas,o ofen­
sywie. którą miał rozpocząć 
Auchinleck. Tak było kilka T>" 
godnń temu. Dziś mają rozm owy 
treść nieco Inną.

„Insza Alllach“  —  tak Bóg chce 
»— mruczał fellach, opuszczając 

dbswtę z gliny pod starym drzewem 
»«n g o w y m ; pozostały za nim noce 
spędzone u kołowrotu czerpiącego 
«reforzystą, cenną wodę; porzucał 
wiązkę suchych łodyg kukurydzy, 
«łożących mu za posłanie nocne.

W  pamięci pozostały mu jedynie 
ünmne, wiotkie dziewczęta fełl.a" 
*hów, których oczy buchały ż a T e m .  

dziewczęta niosące do chaty n0 
•welch głowach dzbany z odświet 

dającą woda, nitową.
Bellach znajduje się obecni« w 

Ka rze, wśród effendich., ubranych 
europejsku, z czerwonym! fezam; 

**• głowie.

K a ir o  p r z e d  k i l k u  
TYGODNIAM I.

A fellach patrzy w Kairze na o t*  
wystawowe, słyszy trąbienie wo® 

*ńw zgrzytających, zamaskowanych
S* kolor żółtoabrunatny I zielony, 

»roszących  do miasta atmosferę 

pustyni, oraz przywożących żołnie* 
**? z wszystkich pięciu części świa* 
**• którzy mają runąć naprzód pod* 
” 315 ofensywę? Attchinleck'a, a 
V-nczasern wyładowują swoje dzi* 
k!e thstynk-ty w  wąskich gospodach 
®* Targu rybnym. Kolor ich skóry 

mieszany, biały, żółty, czan y , 
*  oczy ich są skośne. Śpiewają pic"
*Bi amerykańskie, mruczą modlitwy

indyjskie i rozmawiają o sporcie 
poludniowo-afryk ańsfcim.

Pstra mieszanina, pstra jak sa* 
mochody wojskowe pędzące ulica" 
mi, z namalowanymi na i oh 
drzwiach palmami, wielbłądami, pis 
ramidami lub kangurami, może ja* 
ko znaki szczęścia, a może jafko zna" 
ki rozpoznawcze.

Cisną się do wąskiego pokoju, 
gdzie na dywanach szwargpcze Abra 
ham Izaak Mojżesz, wymieniając 
pieniądze, rozprawiając o wojnie 
1 pełen nadziei zapowiadając przy­
bycie armii żydowskiej, ,,Dobry in­
teres ik...‘*

Jankesi w  uniformach ofice­
rów przechodzą obok, ze śmieją­
cymi się dziewczynkami pod rękę. 

Miny mają zwycięskie, tak jak 
wschodzące słońce, głoszące zwy­
cięstwo w  żółto-brunatnej pustyni, 
stońee, rzucające złote blaski na 
meozety> pałace rządowe 1 chaty, 
oraz zatapiające je w żarzącym 
świetle.

A fellach nie może wyjść z po­
dziwu i nie chce wierzyć, że pusty­
nia iest nabrzmiała nadzieją.

Mówią o  zwycięstwie, XV willach 
w Heliop-olils, dzielnicy luksusowej, 
oddalonej od Kairu o 30 kim, Na 
nadbrzeżu w  Aleksandrii, Pod pal­
mami w dużych wazonach, szelesz­
czących w ogródkach na dachach, 
f wymawiają nazwiska, których fel­
lach nigdy nie słyszał: Auchinleck, 
Ritcnie, ósma armiai dziewiąta ar­
mia —  wszystko to brzmi zbyt obco 
dla człowieka z obszaru nadrzecz­
nego, znajdującego się stąd daleko.

Go on wie o Tobruku, gdzie za 
j łańcuchem mim, długim na sto mil 

a głębokim na kilka kilometrów,
: gromadzą się siły. mające przepro- 
j wadzić ofensywę. Chciwie wchłania 

w sieb'e Kairo z początku czerwca.
i pełne nadziei, pewność zwycięstwa, 

TOBRUK PADŁ.

Atoli w ciągu ostatnich czterech 
tygodni miasto zanurzyło się głę­
boko w nurt Wojenny. Fellach wró­

cił do domu i znowu popędza »w oje 
baiwołice, zaprzężone do pługa. 
A w  Kairze panują gorące dnie i 
chłodne noce.

Szeregi świateł zigaisły, okna są 
zasłonięte; jasno-b’ękitne światło 
reflektorów samochodowych wpra­
wdzie (pasuje do atmosfery oriental­
nej, ale jest zgaszone. Bomby pa­
dają z trzaskiem na kraj, Z hu­
kiem eksplodują na dworcach na 
których tworzą się zatory z pocią­
gów, przepełnionych zmęczonymi 
żołnierzami z Syrii i Limanu. Żoł­
nierze nie zaglądają w  podmatowa- 
me na ciemno oczy kobiet,'N ie pló- 
czą gardła wódką. Są zmęczeni, 
spędzono ich tutaj pośpiesznie. 
Jadą na front, który jest co raz 
bliżej,

Tobruk padł! Nadzieje na ofen­
sywę znikły jak fata margana na 
pustyni. Na gwałt ukuta legenda o 
potędze Marsa-Matruku rozchwiała 
się jak linia W avell‘a; taran uderza 
w linię El Alameio.

Abraham Izaak Mojżesz sprzedał 
swoje posiadłości za psie pieniądze. 
Marsa-Matruk —  jakżeż się to mo­
gło stać?

W  żydowskim kantorze wymia­

ny panuje popłoch* Armia pale­
styńska niech siedzi sobie na miej­
scu. „M y będziemy bronić linii si­
na ju*1, powiada Abraham Izaak Moj 
żesz^ I myśli o biblii, w  której jest 
mowa o ucieczce z Egiptu. •

.Jesteśmy starym narodem", po­
wiada sycząco swojej Sarze. I pod­
wija chałat, pędząc na dworzec, 
gdzie pociągi są obwieszone ludźmi' 
jakb^ g r o n a m i  wina. Wraca, 
wszystkie członki drżą mu z prze­
rażenia.

Także biura Hnij lotniczych są 
przepełnione. Brytyjczycy ogłosili 
cały Egipt za teren operacyjny. 
Przed dworcami ustawiono poste­
runki wojskowe. Ludność cywilna 

może opuszczać miasto tylko po 
otrzymaniu specjalnego zezwolenia. 
Kontrola granic została wzmocnio­
na, Lecz Abrahama Izaaka Mojżesza

pcha niezmożona sil» do kraju 
ojców.

,,Interesy przedstawiają sśę zu­
pełnie ile .-." I znowu trzaskają 
bomby z frontu nadchodzą w iado­
mości o posuwaniu się RommeFa 
naprzód.

W  ALEKSANDRII.

Aleksandria! Trzykrotnie była 
grobem fioty —  perskiej za Alek­
sandra, ptolomeuszowskiej za Ce­
zara i napoleońskiej za Neison's,

Czy ludzie na nadbrzeżu myślą
0 tym, patrząc nä sterczące z wody 
szczątki statków, kióre mają olbrzy­
mie dziury w  swoich kadłubach, 
wyrwane przez bomby niemieckich 
samolotów nurkujących? Nie, nie 
myślą o tym, albowiem zmusza się 
Ich do łapania lin, rzuconych na ląd 
ze statków, przewożących z Syrii 
gaullistów.

Mundury kołoru „kbaikii" nie zo 
baczyły Trypolisu, Odpływające w 
tył wojska Ritchie'go nie potrafiły  
dotrzymać danej obietnicy; nie tę­
sknią za pokoikami pachnącymi 
piżmem, obok których maszerują, 
nie tęsknią za rozkoszami, którymi 
są gotowe ich darzyć za kilka pla­
strów miiasta portowe. Zmęczeni 

I maszerują ulicami, napełnionymi 
1 hałasem samochodów sanitarnych, 
i Sezon w Kairze, rozpoczęty tak 
i uroczyście bukietami róż, nie zapo- 
j wiada wesołego końca. Zamiast pie­

śni miłosnych huczą samoloty nur­
kujące. Eksplodujące bomby nic 
pozwalają na spokojne picie whisky
1 na czerpanie rozkoszy na Targa 

! rybnym.

Jedynie kołowroty nad NiJem 

czerpią błyszczącą w świetle księ­

życa wodę z rzeki; przez trzciny 

papirusu roziewa się po feddanach, 

nad kłórym l siedzi fellach. Czuje 

on wiew pustyni. Na języku odczu­

wa smak je j piasku. I spokojnie 

czeka,

B. W . Beckmeśer. („D . A .“ )

W- e m  j d ? *
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wydział AprowLzacyjno-Gospo- 
dscczy^ rozumiejąc całkowicie Lud 

L lu e  pociąga dla pracujących 
«s 'oniecznośe osobistego stawień 
T "  ‘ PIZ>’ odbiorze kartek żyw- 

który Z Px° i ektem

pracy i pracujących” 8̂ a.
jak najwydajniejszym popJ ^

ccynników decydujących, fct6rytai 
*ą w tym wypadku kierownicy i 
»ckt-orzy urzędów-, przedsiębiorstw i 
C !u'snizaCyj handlowych.

Projekt ten polega ną uwolnieniu 
pracujących i jch rodziin od koniec* 
lv '*ń odrywania się na długie godzi 
*5 od pracy zawodowej i gospodar- 

’va domowego przez zo-gan zowa- 

Ł.‘e ro?-dawnictwa kartek żywnoś 
*  5 ch w przedsiębiorstwach, włas 

“ i’™' snami.
Jeżeli i r i _

r°wn!ctwa zakładów p i*

w w n ij '!Cą PÓjŚĆ na rękę sVJynn pra~
punkt 0m 1 *Pl'8anizO‘Waó u siebie 
nich f  rozilawQictwa kartek dla 

najbliższe*1 rodijal wówczas już od 
kartel- eg°  m‘ esikca otrzymanie 

wieka pracyS,anie ^  zroor^ crfo*

godz' ^4-przed 
P°winnj zr-In - W- P^cdsięhiorstw 
pnuktów aiTvrl'  ̂• ^  d°  wszystkich ■ 
r“j m d0 ],a. ,. 'Dzaeyjnycli po jed > 
S7-y Pozdzieks^ '  d:la podjęcia arku- 

' '« fo r m a c y f*  kar,ck_ I uzyska- j 
n.ctwa kartek s p ra w ie  rozdaw ' 
aych w y k a z y  p^ ' ąt!zen»a odnoś \
rodzin l  lokatorów <IW'" k r>w j iCh | 

Spisy te powinny b . 
fcrn. sporządzenie j pN cl'° dnia 16 i 

P°  ładnym egzemplarzu <̂ !a'VIone | 
* Punktów aprowizacyjny !

r r  " lw lu "■ *"«*55:1podejmie w punktach r. - i '  «äevin ,,,, . . "  aprowr i

*P !

ks« r«W R ife& w  i d y re k to f f f tw  p rz«< Ss iąb ie rs«w v ursą<!6 w  iftp.
W  dniach 20— 24 Kpca urzędy i 

przedsiębiorstwa wydają podwład­
nym sobie pracownikom, oraz Ich 
rodzinom i lokatorom kartk* żyw 
nościowe na sierpień. W  dniu 26 lip 
ca następuje rozrachunek z kierów 
nctw em  punktów aprowizacyjnycli.

Dla uniknięcia nieporozumień 
należy daną komórkę rodzinną re­

jestrować przy tym urzędzie, gdzie 
zatrudniona jest głowa rodziny.

w  wypadku, jeżeli głowa rodzi- 
ny nie pracuje, a je j członkowie 
z “ trudnieni są w różnych miejscach 
pracy,, pozostawia sOę te j rodzinie 
dowolny wybór, gdzie zgłosi swój 
przydział dla otrzymania kartek.

Powyższy projekt, który z pomo 

cą kierownictwa zakładów pracy

W ydział Ap'row'zacyjn-o Gospodar 
czy chce wprowadz’ć w życie już 
w najbliższych dniaoh przyczyni 
się niechybni e do zaoszczędzenia 
sporej dozy kłopotów j cennego 
czasu szerokim masom pracującej 
ludności.

Projekt ten w praktyce ulec mo­
że pewnym modyfikacjom i ulep­
szeniom, ale w eałośo: wydaje s’ę 
jodynyn wyjściem, mogącym w- 
obecnych warunkach rozwiązać, 
nierozwiązałną zdawało się dotąd 

sprawę.
Chcąc jednocześnie oszczędzić 

konieczności wystawania w kolej 

kach po kartki tym, którzy w wy­
żej opisany sposób kartek tych n1e 
Otrzymają, W ydział Aprowizacyjno- 
Gospodarczy wydał do szerokich

mas ludności odezwę, którą w p o , 
przednim numerze podaliśmy w ca­
łości. W  odezwie tej wzywa się 
wszystkich, rozporządzających wol­
nym czasem wilnian, do w'zięda 
udziału w  pracy rozdawnictwa kar 
tek,

Ochotiiiiczo zatrudnieot pracowni 
cy  otrzym ają po 4 RM płacy dzien­
nej.

Zgłoszenia do pracy przyjm ują 
kancelarie punktów aprowizacyj- 
nycb:

I I  —  Portow a 28, I I I  —  Stefan 
ska 32— 3, IV  —  Szopenowska 4, 
V  —  W ielka 30, V I  —  Antokolska 
2^, V I I  —  Ostrobramska 18, V II I—  
Rzeczna 14—4, IX  —  W to ld ow a  
37, X  —  Kalwaryjska 21— 3, X I —  
M ickiewicza 9. (p).

Przed spisem gospodarstw roliiych
W ed łu g  zarządzenia G en e -: 

ralkommissar‘a spis gospo- i 
darstw rolnych, który miał i 
odibyć się w  okresie od 15 do 
22 lipca został przesunięty na : 
dnie od 10 do 17 sierpnia b. r. 
Spis ten zostanie przeprowa­
dzony na zasadzie zarządzenia 
Reichskommissar'a z dn. 30 
maja b. r. Spisowi podlegają 
wszystkie gospodarstwa rolne, 
znajdujące się na terenie ok­
ręgu generalnego Litwy.*

D o  arkuszy spisowych b ę ­
dą wpisywane następujące^ da­
ne: nazwa gospodarstwa, imię 
i nazwisko właściciela oraz 
ewent. użytkownika, następ­
nie szczegółowe dane o gos­
podarstwie, zwłaszcza doty* 

podziaht ii&ńi ornei ną 
RDjr.ty u p ra w n e , łąki, sady i 
o g r o d y ,  p a s tw isk a , s ta w y  rvb- 

las, bagna, p o d "’ńrze, wo­

dy, nieużytki. Zwłaszcza szcze 
gółowo należy podać wyko­
rzystanie ziemi Ornej, podając 
ilość zasiewów zbóż, warzyw- 
okopowych, roślin handlo­
wych (len, konopie, tytoń), 
oraz pastewnych. Ż a  sady u* 
waża się przestrzeń zasadzona, 
drzewami i krzewami owoco­
wymi, przy cz.ym jeżeli w sa­
dzie jest między drzewami za- 
tsiane zboże, lub są uprawiane 
warzywa-, to przestrzeń sadu 
z a bez a się do gruntów ornych.

Po danych, dotyczących na­
leżytego wykorzystania ziemi 
następują dane dotyczące siły 
roboczej. W  pierwszym rzę­
dzie wpisuje się użytkownika 
t cz.onków jego rodziny zatru­
dnionych w  gospodarstwie, 
następnie -zaś obce siły robo- 
cie. podając ściśle takie dane, 
jak czy wpisany pracuje staie

w  gospodarstwie, czy też do­
rywczo, na jaki okres jest za- 
trudniony i t. p. N7 oddzielnej 
rubryce wpisuje się osoby za­
mieszkałe na terenie gospodar­
stwa, lecz nie zatrudnione w  
tym gospodarstwie.

Robotników dniówkowych 
zapisuje się w  tym gospodar­
stwie, w  którym pracowali w 
chuu 10 sierpnia, celem unik­
nięcia powtórnego zapisania w  
innym gospodarstwie. Bar­
dziej szczegółowych informa- 
cyj udziela rolnikom soisuiacy.

—  ZBIÓRKA ODPADKÓW  TK A ­
N IN  n a  P r o w in c j i ,  zbiórka od-
patfków w? Al: i cm fczych fostante 
również przeprowadzoma i na pro­
wincji, w ośrodkach wiejskich. Ak­
cją tą zajmą się specjalne komitety, 
które już (powstały w niektórych - 
gminach, (r,i i

i i l f i i i  mmm
Z dzkłstno-ścl łsźni san itarnej

Staraniem władz epldemi-ologlcz nie poddaje się w niej działaniu su- 
nycn W ilna stworzono nieodzowną ! eheg«, gorącego powietrza, -wisi ono 
dla zdrowia szerokich ma.s plaeów- 
kę-łażnlę sanitarną połączoną z 
desinsekcją ubrania. Po wyremonto 
waniu lokalu przy ul. Tatarskiej 13 
(■wejście z podwórza, schody w głę­
bi na lewo) funikcjonuje ona r  coraz 
rosnącym powodzeniem. Kierownik 
łaźni dr, Brink chętnie udziela 
wszelkich wyjaśnień, zaś jego za­
stępczyni oprowadza „ciekawą pra- 
*ę ‘c po całym terenie swej pracy.

Lokal łaźni jest nacazie —  skrom 
ny, jeżeli już ale powiedzieć ubogi, 
ale w  tych ciasnych ramach daje 
s;ę mieszkańcom W ilna możn-ość za 

troszczenia się o higienę osobistą t 
pozbycfa się ewentualnych iasek 
iów, na co jest teraz najwłaściwsza 
pora, gdyż już w  drugiej połowie 
lata, a zwłaszcza jesiemią najłatw iej
0 epi łemię tyfusu plamistego, który 
jak wiadomo, rozszerza się wyłącz­
nie przez wszy,

W  najbliższym czasie przewiduje 
się znaczne rozszerzenie i ulepsze­
nie łaźni ; urządzeń łaźni, zwięk 
szenJe ilości pryszniców i t, p, W  
miarę możność; nada słę łaźni bar­
dziej estetyczne szaty —  obecnie 
zaś jedyną (aie też bardzo istotną) 
ozdobą łaźni jeist panująca tam bez 
względna czystość 1 ład oraz miły 
uśmiech na twarzach uprzejmego i 
kulturalnego personelu. Personel ten 
zresztą nie jest Iczny , łącznie z kie­
rownictwem 8 osób.

Z obstawionej ławkam; poczekaj 
mi wchodzi się do t, z w. ,, brudnej 
sal'*1 —  tam kąpiący się rozbierają
1 przekazują swe ubranie do komo­
ry dezynfekcyjnej. Oddanie ubrań 
do dezynfekcji nie jest przymusowe 
—  można używać łaźni nie dezyn 
f"kując obrania, ale właściwie nie
ina żadnego racjonalnego powodu 
unikania tego, gdyż kamera dezyn— 
fekcyjna jest urządzona według naj 
nowszych wymagań techniki, Ubra

na oddzielnych wieszakach t wycho­
dzi stamtąd niezmięte i w  najmniej­
szym stopniu nie uszkodzone. Jed­
nocześnie oddanie rzeczy do komo­
ry zapewnia ich całkowite bez,pie. 
czeństwo, podczas, gdy za pozosta­
wione na ławkach ubra>nla perso­
nel nie może ponosić całkowitej od ­
powiedzialności.

Co d< pieniędzy( czy też jakichś 
wartościowych rzeczy, to należy je 
oddać do depozytu, albo też, jeszcze 
lepiej pozostawić w  domu.

Łaźnia sanitarna czynna jest 4 
dni w  tygodniu: kobiety —  wtorki 
(10— 14 g) i piątki (14— 19)( oraz 
mężczyźni —  środy (10— 14 g.) j so­
boty (14— 19 r,).
Należy zauważyć, ie  w  końcu ty­
godnia natłok kąpiących się jest 
znaczny, tak, że pożądanym byłoby 
w  mtaTę możności zwiększenie frek 
wencj; we w tork i i środy, dla od­
ciążenia innych dni.

Ponieważ łaźnia sanitarna jest 
czynna regularnie, czego o łaźniach 
miejskich powdedzi eć nie można, 
powinny te ostatnie (zwłaszcza łaź­
nia miejska mieszcząca ^ ę  w tym 
samym podwórzu) ustalić swe dni 
i godziny pracy w ten sposób. bv 
pracować właśnie wtedy, gdy łaź 
nOa sanitarna jest nieczynna. W  ten 
sposób daje się szerokim masom 
ludności większą możność skorzy­
stania, z jednej, albo z drugiej łaźni.

Na podstawie statystyki za ostał 
ni miesiąc swierdzamy, ie z łaźni 
sanitarnej w clągó tygodnia korzy­
sta przeciętnie ponad 506 osób w 
tym 300— 400 opłaca normalną tak 
sę (razem z dezynfekcją SI frn.t, 
około 150 płaci po 10 fen, —  są to 
dzieci z ochronek, starcy z przytuł­
ków i t. p. Zupehre bezpłatnie ko­
rzystają z łaźni ludzie o  wyjątko 
w ej nędzy i otoczenie chorych na 
choroby zakaźne (p).
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—  URZĘDY NADZORU DOSTAW . , 
Celem usprawnienia dostaw obo- j 
wiązkowych artykułów gospodarst- j 
wa rolnego, we wszystkich gminach j 
zostały zorganizowane specjalne ar- ; 
gany nadzorcze. Organy te noszą J  
nazwę urzędu dostaw artykułów 
rolniczych. Działalnością ich kieru­
je  specjalny urząd przy zarządzie 
powiatowym, podległy bezpośrednio 
naczelnikowi powiatu. (»7 ,

—  PRACOW NICY MIEJSCY BĘ-j 
DĄ POMAGAĆ PRZY DOBYW ANIU j 
OPALU. Zarząd miejsk' »w oła ł oneg ; 
daj specjalne zebranie Kierowników ; 
wszystkich wydziałów samorządu,-

na którym został szczegółowo omó­
wiony udział pracowników miejskich 
w pomocy przy eksploatacji torfo­
wisk i lasów', celem zapewnienia o- 
palu na przyszłą zimę. Przy tej oka 
zji wygłosił specjalny referat .kie­
rownik działu opałowego. (tł, 

—  PRODUKCJA OBUWIA NA 
PODESZWACH DREW NIANYCH. 
Giówny zarząd spółdzielni wytwór­
ców postanowił w  swych pracow­
niach produkować na potrzeby1 naj­
szerszych warstw ludności obuwie 

na podeszwach drewnianych. Naj­
większe trudności w tym kierunku 
stanowił brak odpowiedniej ilość* 
skóry na wierzchy do takiego obu­
wia. Obecnie zaradzono temu przez 
zakupienie w  centrali surowców, z a j ', 
mującej się zbiórką starzyzny 5000 

starych żołnierskich butów z choler j 
wami. Skóra z  tych butów będzie :

zużyta na produkcję taniego obu­
wia na drewnianych podeszwach, (r) 

—  NOW E CENNIKI SKRZYŃ 
DREW NIANYCH, TRUMIEN, W O ­
SKU T W ĘZY. W  ostatnich nume­
rach „WUnaer Zeitung" zostały o- 
głoszone nowe cenniki maksymal­
ne na trummy, wosk pszczeli, sztu­
czną węzę, oraz skrzynie do opako- 
wywania towarów.

Zwłaszcza ostała! cennik był z 
niecierpliwością oczekiwany przez 
sfery handlowe, gdyż wydatki na 
opakowanie stanowią znaczną część 
kosztów handlowych (r)

—  NAPRAW A SKARP BRZEGO­
W YCH. Zarząd m. Wilna przystąpił 
do naprawiania skai-p brzegowych 
w  uregulowanej części W ilii, które 
w  wielu miejscach zostały uszko­
dzone przez wysoki poziom wody

I na wiosnę oraz wody spływające z 
ulic.

Jednocześnie rozpoczęto naprawę 
zniszczonej przez wodę ulicy Tiefe 
Str. (Głębokiej)’ na Amtokolu, Ulica 
♦ a bowiem została kompletnie roz­
myta przez wody wiosenne, które 
nawet u Jej wylotu poważnie uszko­
dziły nasyp brzegowy, (rl,

—  UW ADZE NIEDBAŁYCH DO- 
jZO R C Ó W ' I GOSPODARZY DO­

MÓW. Szereig podwórzy, szczegół- 
j nie w  śródmieściu, w okresie obec- 

] nie panujących ciepłych dni, wy­
dziela nieprzyjemną woń, pocho­
dzącą z niechlujnie utrzymywanych 
miejsc ustępowych ! śmietnisk. Do­
zorcy i właściciele lub admlnstra- 

torzy nieruchomości winni w miarę1 

możności starać się o wybielenie I 

wysmołowanie ustępów, które po­

nadto codziennie we wczesnych go­

dzinach rannych muszą być dokład­

nie wyprzątnięte. Winni niechluj­

stwa będą pociągani do odpowie­
dzialności. '(p)

—  NALEŻY ZW ALCZAĆ MUCHY. 
Z powodu ciepłych dni rozjpoczęła, 
się plaga much, które, 0 He Ich się 
nie zwalcza systematycznie, roz­
mnażają się szybko i stanowią po­
ważne zagrożenie stanu sanitarne­
go, Zwłaszcza artykuły spożywcze, 
będące przedmiotem handlu na ryn­
kach 1 w sklepach powinny być pie­
czołowicie chronione przed mucha­
mi. które są groźnymi roznosicte- 
lami zarazy.

Obecnie dokonywane inspekcje 
sanitarne sklepów zwracają dużą 
uwagę ną należyte zabezpieczenie 
towarów przed muchami W  w y­
padku stwierdzenia, że sprzedawca 
albo kierownik sklepu wcale nie za­
troszczył się o to, udziela się upom­
nień’ o. a w wypadku gdy to nic 
pomoże, przy następnej inspekcji 
przeciw winnym sporządzane będą 
pro tokuły, (p)

—  N IEBEZPIECZNA FARBA* 
Rodzima W incentego Sobolewskiego^ 
zam. przy trakcie Radlińskim ł t j
groźnie zachoTowaJa, zdradzając o *  
znaki silnetg-o zatrucia. Sobolewski? 
wraz z żoną. córką i synem musiał1 
być niezwłocznie przewieziony daj 
szp ita la  przez p o g o to w i e  ratunków 
we.

Jak wykazało śledztwo, przyczyn 
aą zatrucia było to, że podłoga mie­
szkania została pomalowana jakąf,' 
bliżej nieznaną czerwoną cieczą,, 
którą w roku ubiegłym znalazł w  
blaszamce gdzieś syn Sobolewa 
skiego. Nieznana ciecz, którą c 

powodu czcnvono-bronzow'ego za­
barwienia uznano za zdalną do ma­
lowania podłogi “ była w rzeczy wi- 
staści trującą farbą ochronną.
U AA AA l i  i i i  i  i  AAAĄAAAAAAA .1A AAAlAAJUfc

Chcesz ś w ia t ło  
elektryczne- —

» ,  C A S H Ó W  47, teł. 6-77

w e s s ę g  S F & S P S Ś  w przebojowym filmt®

BEL AM!i i

t t
W  pozostałych rolach: O l ^ a  C z e c h o w a ,  J2i2c5e-

b r a c d ,  J o h a n n e s  R i e m a n n  i Inni.
Początek seansów o godz. 17.00—19.00.

9 9 A B 2 g & B / k * *  fw ie l& ) 36- fe l- 10-37
t  E S  M U  H A !

„Krok z drogi”
Wspaniały Mm.

W  rotach głównych: M arianna Happa, K ari Lu d w ig  Dtehf.
Reżyseria: Gustaw Gr&adgens.

Poozątek seansów o go^z. 17.00—19.00

_  A g f  B  ]  2F  / I  ^ a u g a r d n k o »  # i ~ M
A »  (Nowogródzka) 8» t e ‘ * 6*62

P R E M I E R A !

Początek seansów o godz. 17.00—19.00-

» A V S Z R / k “  54, teł. 10-71

U

PA U LA  W ESELLY. JOACHIM GOt TSCh ALK.
Poozątek seansów o godz. 17-00—19.00

„ K O L B E J O W B E “  łeI’

„Czerwony młyn"
Ida "Wüst, Theo Lingen i in- 

Początek seansów o godz. 17,00—19.00

Komunikujemy, że  b iu r o  na sze  
z o s ta ło  z  d n . 11 l ip c a  przeniesione
z ul. Gedimino (d. Mickiewicza) 11 
na ul. \L3rńaus i W ileńską) 28

Ostlsnd-Filn
/ 0ddz;ał w Wilnie

i .  m .  1 . 1 .

S O L D  A T Ł N K I N O  II
( d a w n .  „ 5 J E Ł I O S “ )  —  'W iS n a a r s t r .  ( W i S e Ä s K a )  3< ł 

Świetna komedia filmowa

K I C I  SICIlSCII i i

i i
W  rolach głównych

L i l i a »  H A R W E Y  i  W i l l i  F R I T S C H .
Początek seansów o godz. 17.00— 19.00. Wstęp płatny dla wszystkich.

iM m  kycłienKis imbrykl, żelazka
tanio i dobrze naprawia

sSm S  są ł  -<v m i  tfk s  lę  I
Vdniaus (W ileńska) 25

pocztowe - Kupno - Sprzedaż

W . P o t a m w r t l — ; H H i t  ( la s k o w a )  1

Cprzedam bluzką białą Jedwab- 
ną 40 RM, źorżetową grana­

tową 40 RM, stół okrągły jasny 
rozsuwany 180 RM oraz szafę z 
lustrem jasną I szafkę kuchenną 
80 RM. Oźeśklenes (Orzeszko­
wej) 11—2. 8273

Sprzedam szafę nową trzech- 
drzwiową 700 RM, samowar 

niklowy biały 100 RM. Totoriq 
(Tatarska) 18-4, 8235

L u s t r a  1 4 5 x 5 5
K u p u j ę  

Trakq (Trocka) 6— 1, pracownia mebli.

Ä  parat fotograficzny 10 *  15 
cm. lub 18x24 cm-» albo sam 

ob jektyw  kuplę ora* św iatło­
mierz elektryczny. Zgłoszeń '«: 
Gedimino (d- M ickiew icza) 22-a 
m. 49, od 16-17. 8261-1

g/aiak 2-osobowy nowy z ko®- 
* *  pletem 200 RM. sprzedam. 
Ukmergćs (W iłkomieraka) 22—9* 
od g. 10-14- 8231

£y lin d er *  tłokiem w  obudo* 
v  w ie w porządku do tłocze­
nia pow ietrza lub płynów sprza* 
dam 600 RM- Vjlnlaua (W ileń ­
ska) 8—9, z ulicy. S2S4—

f* o  sprzedania ciamny garnitur 
* *  męski SCO RM., zegar ścien­
ny 200 RM., męski zegarek 
ręczny „Cyma* 180 RM oraz 
maszynę nożną „Singer*. Kal­
varijq  (Kalw arojska) 2—15. 8263

Chcesz oszczędzić opal na zimę —  ttiljS 
kuchenkę oszczędnościową, nsjlapszą 

tylko w ZAKŁAD2IE ŚLUSARSKIM  
K e m s z a B d a  W © 3 k © ^ s i s 3 e g s B

Konarskio (Konarskiego) 1, p r z y  pomniku św. Jacka 
Tam że przyjmujemy do zębienia na poczekaniu piły

©©tu K o m is o w y
V o k le & q  (Niemiecka) 33

Przyjm uje do komisowej sprzedaży kilimy, radio­
aparaty, foto-aparaty, zegarki i inne rzeczy.

Poszukuje książek oraz wydawn.Trzaskli
Ewerta i Michalskiego.

Kupuje zbiory zoaczHów pocztowych.
Wilno, Vokieciq (N iem iecka ) 35 

„ A U  K U R  A S " .

(O sprzedania row er damski 
800 RM., bluza męska, poń­

czochy zwykłe. Sventikq (d. 
Popowska) 34—4, od g. 13—15.

8262

|Jo sprzedania zakopianki Nr 33 
i rower męski. Jeruzalfes 

(W ie lka  Jerozolimska) 16—1.
—0

ł> o  sprze -ania biurko z szafką 
55u RM., wanienka dia cziec- 

ka (żelazna emaliowana) i inne 
rzeczy. Gedimino (d. Mickiewi­
cza ) b - l ,  od 10 do 12 tej. —g

S»utro karakułowe, dachy czar­
ne rozmiar średni lub płaszcz 

gabardinowy, ubranie mę3kie 
jasna angielsk'e rozmiar duży 
zamienię na maszynę do szyc a, 
rower damski, męski, Gedimino 
(d. Mickiewicza) 44—25, I I  dz ie­
dziniec. I I  piętro. 8218

ga rn itu r mebli miękkich Tho* 
w  net 600 RM., otomana 300 
RM > stolik mahoniowy 93 RM., 
kredens 250 RM., wieszadło, 
łóżka żelazne po 7o RM , szafy, 
piecyki kaflowy 60 RM. i że­
lazny 35 RM., wyżymaczka, 
brytfanna do konfitur i inne 
rzeczy do sprzedania. Uźupio 
(Zarzecze ) 5—4. 8i21

|fupię ewentualnie zamienię o* 
ponę na dętkę rowerową. 

Ausroa Vartq  (Ostrobramska) 
16-35, od 11-12 tej. 8254

M upię materiał tylko b iały cre- 
pe satin lub markizetę 2ł/a— 

3 mtr, Traku (Trocka) 4—2. 8228

Kupię bfeczkę drewnianą o po* 
jemności 250—300 litr. nada­

jącą się do w ożenia w ody. Ku* 
dirkos (d. Lubelska) 7, n do­
zorcy. 8260—1

Aljcwe l modne foki, maszynę 
nożną „Singer* w  stanie do­

brym 1.200 RM. sprzedam. Do­
wiedzieć się: Vilniaus (W lle ń  
ska) 14. Zakład fotograficzny.

8271

Odstąpię Campolon 6 ampułek 
dwucentymetrowych, sprze­

dam pantofle czarne giemzowe 
Nr 38 w dobrym stanie, koszu­
lę męską Nr 38, fartuszek b iały 
pokojowy, pyjamę jedwabną 
Mühlen str. (d . Młynowa) 5/? 
m. 7, od g. 12-tei. 7826

Kajak ładny dwuoso- 
^  bowy, w b. dobrym stanie 
sprzedam za 150 RM. Naugardu- 
ko (Now ogródzka) 44—2. 8220

Szkło okienne, gwoździe, b la­
chę, szy ldy blaszane w szel­

kiego rodzaju kupię. Dominiko- 
ną ( Dominikańska) 13 (sk lep ). 
Pracownia szyldów . 816S—0

Sprzedam patefon 2 sprężyno­
wy z płytami 350 RM. ICrei- 

vo ji (d. K rzywe K o ło ) 29—6.
8191-0

Sprzedam kajak 2-osobowy 150 
RM, firanki na duże okna po 

150 RM. Mildos (d. I Polow a) 
4—3, Antokol. 8234

Sprzedam kożuch duży obcią­
gnięty materiałem 700 RM. 

T ilto (Mostowa) 27—1, od 10-14.
8252

Sprzedam 2 krzesła miękkie 
80 RM., kostium kąpielowy, 

lustro 180 RM., szlafrok jedwab­
ny, szafa kuchenna 60 ßM., 
czarna francuska żorżeta, dzie-
b in n a  Bulenia d e s e n io w a , W ik o
jesionowe 150 RM. b T ’ Jurgio 
(Św . Jeraki) 5—13. 82C8

Sprzedąm dwie pary elegan­
ckich pantofli damskich: czar­

ne chromowe N r 39 185 RM 1 
męskie Nr 28 250 RM, dwie pa­
ry spodni czarnych «uklenne 
prawie nowe. Pylimo (d. Za- 
walna) 43-22-a. 8250

sprzedam  skrzypce bez strun z 
** futerałem. Vivulsklo (Wiwul- 
sk lego) 16—17. —Z

«•przedam walizki nowoczesne 
»  *  dykty, ceny dostępne. Vy- 
tenio (d. Archanielska) 47—4.

8257

Sprzedam ewentualnie wym ie­
nię na materiał męski ubra­

niowy, biurko dębowe masywne, 
5-clo skrzydłowe ramy dębowe 
do parawanu, łóżko jesionowe, 
rower dziecinńy. 6—6 po poł. 
Jablonskio (d. Bankov/a) 1—1, 
koło Makowej. 7848

8|le amerykańskie z całym wy- 
v  posaieniem w większej iloś­
ci do sprzedania. Trim itq ( d. 
Trębacka) 2. 8132-0

ą i^ózek dziecinny spacerówkę 
w  z budą 150 RM. sprzedam 
Gedimino Yd. Mickiewicza* 4 
m. 12, od godz. 8—15, 15-19-ej 

8192

^Janna z maszynką ( samo* 
* *  w ar) do nagrzania wody, 
leżak ogrodowy do sprzedania. 
Tekintoją (d. Tokarska) 3/6—4* 

- P

yp powodu wyjazdu sprzedam 
szafę 140 RM., ręczną ma 

szynę do Szycia 600 RM , 2 że
lazne łóżka po 50 RM , eta ier 
kę stolik kuchenny oraz inne 
rzeczy. Varpq (d- z. Ponomar- 
sk i) 2—3 obok Filaretą (Fila 
reck iej). 8242

TjTa rower dam materiał bielaki 
wełnę 8,35 mtr. Dopłacę, L. 

Tarybos (d . Senatorska) 17-1 
819S-U

Kopni? sierp  zggarki
nadające się < o rozbiórki 
oraz wszelki sprzęt zegar­
mistrzowski. Traką (Troc­
ka) 4 -8 , pracownia zegar­

mistrzowska.

Kupuję książki
różnej treści: historię, li­
teraturę, sztukę, be letrys­
tykę wo wszystkich języ ­
kach i tygodniki: As, Swia* 
to wid, ...Kino, Tęcza i t. d. 
A NTYK W A R IA T , Domini- 
konq (Dominikańska) 17, 

HaUj&ą Jaoym-Karaś

£ i f\ \  p o tla n ia , tłumaczenia 
3 n'emieckie » Iitews 

kie. Vilniaus (W ileńska) 25—5 
(w ejśc ie  z frontu u fo togra fa )

A N  S te fa n  Ä rthu i Mauer. —
Riuro podań do władz 

niemieckich. Jurgio (z . Św, Jer- 
skl) 4—5. Czynne od 8—18.

Biuro v>s a v 's  t'oczt.y

„CENTRUM“
Didfjoji (W ie lka ) ö 

Podania u0 ^ ł adz, przep'sywa 
nie na maszynie, tłumaczenie 
w jęz. niemieckim litewskim 
Czynne bez przerwy o dg. 8—18.

O rzy jm u ję obstalunki i prze­
róbki dziecinnych ubrań 

Kalvarijq (Ka lw ary jska) 116a—5
8U 9-0

Wy dn*u 11.V1I 42 r.- zgubiono 
dokumenty na imię Kono­

packiego Zbigniewa. B yły  tam: 
legitymucja szkolna wydana 
przez V. I. V. A  M., zaświad­
czenie pracy wydana pr^ez w i­
leńską elektrownię miejską, 
świadectwo szkolne z ukończe­
nia 3 kl., metrykę litewską, fo- 
tografje osobiste i notes. Zna­
lazcę prosię zwrócić dokumenty 
do Elektr. Miejskiej. 8243

ygub ione dnia 29-V I dwa so- 
wieckia paszporty na naz­

wisko Marii Bosiackiej unieważ­
nia się. 8266

■ b p i ą
maszyn? do pisania, ma- 
azynę «zteperaką, pasy

transmiayjno. 
F y lim o (Z a w a io a ) 8—Ł

O'gubiony dowód osobisty li- 
tewski, wydany przez gminę

rzeszańsbą na nazwisko Jana 
Balbiewicza unieważnia się.

S237

Sp rz e d a m  6 b ec z e k . Ć iu r lio n io  
fd . Z a k re to w a )  9, sk lep .

B252- 1

Sprzedam aparat fotojraüczny 
„Zeiss Ió o n *— Cx9 w cenie 

400 RM, aparat do powię­
kszeń, statyw metalowy składa­
ny i głowica. Kupujemy film y 

szelkach rozmiarów. „Folo — 
Film“, Totoriq (Tatarska) 6.

8225-1

K u p i
„Sfown'k języka polskie­
go* (Karłow icz, Kryński. 
Niedźwiecki) tom V I. V II  
I V I I I  oraz powieści Ham­
suna. Kiplinga. 8. Lager­

lof i R. Rolanda.

ŚV. JONO
Esiggaioia-Sofskwarjat
Śv. Jono (Św.Jańska) 1

Sprzedam kanapę 300 RM, stół 
800 RxM, materac J50 RM. 

Tilto (Mostowa) 3—3. 8231

upię l lub 2 opony 26x2 na 
drutach- Auśros Vartq (O s­

trobramska) 7—16 8188—0

l^upię biurko nowoczesna, sza- 
f ę  bibliotekę, tapozan sofę 

a 2-ma fotelami (okazyjnie mo­
że być gabinet biurowy), stolik 
do samowara oszklony nowo­
czesny, krzesła stołowe, szkołę 
Różyckiego i nuty taneczne na 
fortepian BasanaviSiaus (d- 
W. Pohulanka) 9 a—4, w godz. 
16-21, dni św iąt 10—21. 8222

Kupię maszynę do kręcenia lo­
dów. Zgłaszać się: Vilniaus 

(W ileńska) 42. Bar „Tauras“ .
8274

Słupię rower damski w  dob­
rym stanie. O ferty do adm. 

•Gońca“ pod „Rower*. 8243

Sprzedam  wannę blaszaną, ży- 
randoL p ły ty  patefonowe — 

Chop na preludja i nokturny. 
Tygodniki ilustrowane, agawy. 
Sierakauskio (Sierakowskiego) 
12-4. od godz. 15—18. 817U-0

Cprzedam  z powoda wyjazdu 
obraz kopię Fr. Laubnitza

oraz jedwab na suknię 4 mtr»* 
Szeroki. Śyarco (Szwarcow y z .) 
5/16—9. 8108—0

Sprzedam  maszynę damską 
ręczną nową za 1.400 RM 

Skaiaćioji (d . H oża) 7/13-5-
7690-0

Cprzedam szafy od 800 RM. To- 
&  toriq (Tatarska) 22/6- 8278

^przedam  pianino w  dobrym 
^  stanie za 140 RM. Basanavi- 
ćiaus (d. W. Pohulanka) 6—13.

8278

Sprzedam letnią sukienkę 100 
RM, szafę bieliiniarkę, po­

duszkę 60 RM, 2 jedwabne bluz­
ki 40 i 60 RM. BasanariStaus 
(d. "W, Pohulanka) 23-b—20, od 
10— 16. 8269

Cprzedam kostium damski na 
wzrost średni. Dowiedzieć 

się 12—2 godz. Juozapaviciaus 
(d . Pióromont) 42. 8239

Sprzedam sukienkę letnią i ktt- 
rzowiec damski 159 RM. spod­

nie męskie 250 RM i jesionkę 
męską 380 RM. T ilto (M ' fitowa) 
11-a m. 2 . 8241

Cprzedam patefon walizkowy 
w dobrym stanie 400 RM. 

Trimitq (Trębacka) 26—1. 8233

Cprzedam  rower męski—pólba- 
łonowy w dobrym atanlc 

85o RM. Liojyklos (Ludwisarska) 
5-3. 9215

Sorxfedam suknię, pekrowlee, 
konewkę 850 RM. Filaretą 

(F iarecba) r t - t .  8224

Cprzedam samowar, wyżymaes 
^  kę 220 RM., kurzowieo dzie­
cinny i pantofle gimnastyczne 
50 RM., polewaczkę, płaszcz ką­
pielowy 130 RM. Bernardyni«! 
(B ern ardyń sk i * . )  7—7. 8872

Z powoda wyjazdu sprzedam 
modne futro fokowe, salonik 

mahoniowy 300 RM., samowar 
niklowy, sukienkę wełnianą I 
koszulkę nocną ledw. 80!) RM. 
Pangetlk lo  (d. Słomianka) 16 
m . 4. 8272

l^obotnik-kawaler, pozna sa- 
motną, zgrabną, o dobrym 

charakterze pannę od 20—27 1. 
Cel towarzyski. O ferty do Adm.

,ł iun* 8216

poszukuję małego ciepłego 
* mieszkania w  okolicy ulicy 
Kalvarijq  (Kalw aryjska). O ferty 
do Adm. „Gońca* pod „Małe*.

8259-1

poszuku ję pokoju uraeblową* 
nego z osobnym wejściem. 

Zgłoszenia kierować do Adm. 
„Gońca“ pod „NIgnol“. 8249

I  Msl i Pnaiil I
dyplomowana krawcowa,przyj* 
^  muje szycie na dogodnych 
warunkach, również wiatrówki 
i męską bieliznę. Pylim o (Z t- 
walna) 11 m. 6 w podwórzu.

8217

POTRZEBNI
kamasznik, szteperka 

i chłopak

Vilniaus (W ileńska 17/19-6.

7 g  ab Jony Personallauswefs 
wydany przez Vilniaus Mle- 

ata Savivaldyba 1941 r., Aśmenj 
Tapatybćs Doknmentas 

Nr. 006866/766—V I p. na nazwi­
sko Siemaszko Lćonardaa unie­
ważnia się. 8245

■Fgnbiono tym czasowy dowód 
osobisty wydany 9.V II-42 r. 

na nazwisko Muraszko Czesława. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot pod «dresem: Kurslq 
(Kurlandzka) 9. 8230

Tgubiono dn^a fl.VlI-42 r. przy 
ul. Taikos (d . Pokój) pasz* 

port litewski, legitymację z 
Sozialaratu i dokumenta powrotu 
z Niemieo na nazwisko Jaro­
sława Zgajewskiego. Proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem pod 
adresem: Daugpilio (Dynabur* 
ska) 1 8 - 7 .  8223

Zgubiony paszport
orny. y.nłSwiadoy.fin?«

litewski,
oraz zaświadczenia z pracy 

na nazwisko Bochdziewicza 
Aleksandrą proszę zwrócić za 
wynagrodzeniem pod adresem 
Siltadarźio (d , Oranżeryjny z .) 
4 -6 . 8214

SJmerytowana nauczycielka gi- 
mnazjum, Polka, posiadajac* 

język niemiecki, przyjmie po­
sadę na arsi. Umie szyć. robt 
sweaters*y, może zająć się go­
spodarstwem. Onos Vytautienes 
(Jasna, Zw ierzyn iec) 22—5. od 
godz. 10-17. 8197—t

ierownictwo większego m łyn* 
prywatnego obejmie starszy 

samotny specjalista — przemiał, 
budowa, remont turbiny wodn»> 
gazogeneratory, szluzy tamy. 
Vilnius. Krevos (d. Olimpiai 
18-1. St Stoberski. 8265

Kowal » chłopiec potrzebni d «  
pracowni mechanicznej P*- 

nerią ( Ponarska) 29. 825#

po trzebn y  lodziarz—fachow i«« 
■ do kawiarni i kobieta de 
sprzątania lokalu i pomocy w 
kuchni. Zgłoszenia: Vilniaus
(W ilćńska) 28. .Mała Kawiar­
nia“ , przy kasie do goda.

8255-*

O otrzebna pomocnica domow* 
* umiejąca gotować, czysta t 
solidna. Vivulskio (W iwulski*- 
go ) 10 b.

8Smietaca pierze, ro-
^  bo|v • na drutach, p.m oc w 
gospodarstwie »potrzebnadziew­
czyna do 17 lat. L iojyklos (Ls- 
dwisarska) 4. Pracownia kołder

Uwaga. Potrzebni natychmiast 
garkolepy. Wynagrodzeni* 

wysokie, warunki dogodne. A l- 
głrdo (d . Piłsudskiego) 24, Miś 
kiewicz. 8161

Notariusz
8. Stadzevlcius
Wilno, ul. Gedimina 
(d . M ickiewicza) 4.

Teł. 147. 
Przyjmuje códziennie 
od 7— 15.30, w sobofv 

od 7— 12,30.

Ł  E  K . Ä  Wł W, e t

^gu b iony  L'udijimas na naz­
wisko Kopaczuna Czesława, 

proszę zwrócić pod adresem: 
Filaretą (F ilarecka) 59-3, 8230

Tgu b ion y dowód osobisty lt* 
tewski na nazwisko Heleny 

Stańki ewiczowej, unieważnia
8873—0

NAJTAŃSZE N A PR A W Y  
śwlaeia I aparatów

• WłRtsra müsan
Auśros Vartq 
''Ostrobramska) ^ 

Kupuję do rozbiórki i
częśoi aparaty radiowo 

■ fotograficzne.

język M e tk i
w piśmie i słowie po- 
siadający-a z n a j d z i e  

posadą dobrą. 
Vilniaus (Wileńska) 17/19-«

STANISŁAWĄ WOtKOWSKlFfin
Całkowitą gwarancję na 
T r w a ł ą  O n d u i a c i ę
6*cio miea. daję Pani .
Panu........ zam «-n«........
pod N   w  przeciwnym
razie zwrot pieniędzy lab 
bezpł. poprawka- Żądać pi­

semnej gwarancji. 
PRYW ATNE SALONY 

Wall-str. (Zaw alna) Nr 14.
Wyciąć, zachować.

Dr. J. Olszewski.
Choroby nerwowe

Gabinet fizykoterapeutyczny 
(Rentgen, krótkofalówka, 

diatermja, elektroterapjaA 
Wallstr. (Zawalna) 22 3
Godz. przyjęć ód lö — 18-

Dr. med. W ik tor Piesków 
Choroby nerwowe • wewnętrzna 
przeprowadził się na Uos*:o 

(Portow a) Nr 3 m- 2. 
Ordynuje od 12—14 16—18.

Dr. A. Piwecki
Choroby wewnętrzne. 
Piłies (Zamkowa) 12— 6 

Przyjm uje codziennie od 15—t?,

D r. K . S o k o ło w s k i 
Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje od godz. 2.30—3.33 

i od 5—7 w ecz. 
Vilniaus (W ileńska) 3 )—14

Gab«net rentgenowski
Dr. m :d. A. Śm igielski

Pfliea (Zamkowa) 8—9 
od D—12 i 19—20.

Dr. T. W itortowa
choroby wewnętrzne 

W znowiła przyjęcie chorych. 
Vivulskio W iwulskiego) et —l. 

O , godz. 17-14.

A X U S Z 3 R & 1  1

M arja  Brzezina^ 
Uubarto t<l. Orodzkai 27—r 

Zwierzyniec.

J. Korchowa
Olandq (Ilolendernia ) 4—i

Maria Laknerowa
przyjmuje od 9 rano Uo 7 w. 
Jasinskio (Jasińskiego) 7—5.

W . Śmlałowska
’ ilies 'Zam kowa) 26—^

Z a n k o  ivicai-O strynsku
z wieloletnią praktyką 
Sodą ; Sadowa! 1",—3S.

Adre* Redakcji i Administracji; oL Gedymina 11-a (I piętro). Teäefony: Redaktor Naczelny 4" łakcja 8-1S, Administracja 7-09, Ekspedycja 5-09, Godziny przyjęć W sprawach redakcyjnych od 10—15. 
Redaktor przyjmuje od godz, 12—14, Administracja czynna od godz. 8—16 (oprócz niedziel t iwlątj. Ceny ogłoszeń; Wiersz mtlitti, na i  *tr, 10 fen. Drobne 10 fen za wyraz, 1 wiersz w kronice — 50 fen., ma­
trymonialne 18 fen. za wyraz, litera tłustego druku w ogłoszeniach drobnych—10 f., poszukującym pracy 50 proc. rabatu. Lekarze — 2 RM,, 'Akuszerki — 1 RM, Nekrologi do 100 m/m 10 fen., wyiej 15 fen. sa 
ŵiersz milimetr. £a podanie adresu do Administracji — 30 fenlgów. stronica ma 8 szpalt. Administracja’ nla uwzględnia zastrzeżeń ttf do rozmle*1 'eireiila ł fermiau ogłoszeń, _________ ______ _

Drukarnia „Auszra“ w Wiiftia / Wydawca —  redaktor : w. z. Józef Jurkiewicz


